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I. Woda se za ae pomocg EM 
biało mci, przędze, płótno 3 t. p. wybielać możnaę 

2. Sposób ab; naczynia gliniane były trwałe i ną 
ogniu wytrzymałe. 

3. Rosienie octu winnego. 
4 Bardzo trwałe powleczenie na dżzówa, 
5. Sposób poprawienia wina młodego i zbliżenia ge 

do starości, 
6. — utuczenia wołów sage i i baranów w przeciągu 

czterech niedziel. 

7. — wygubienia owadu. 
8- — poprawienia wszelkich gatunków sera, 
9. — zeny robaki w sćrze się nie lęgły lub do niego 

nie prz ychodziły. = 
10, Jakim. sposobem rozróżnić żelazo polerowane od 

'polerowanćy stali. 
11.  atramencie. a) 6 sposobów robienia czarnego 

atramentu. b) Atrament czerwony. c) Atrament 
„„niebieskie Sg = 

12: Dobre czernidło na buty i tzewiki. 
13. Wino z gruszek kraiowych. 
14. Sposób naśladówania wina szampańskiego. . 
15. O czokolacie, dla użytku gospodyń. : 
16. Trwały pięknego koloru iczerwony atrament, 

który się w 40 lat bynaymniéy nie zmienia. 
17. Sposób odświeżania śledzi, 
18. Prosty i łatwy sposób robienia wody rółannój, 
19. O sposobach wylegania drobiu w każdóy porze żaka, 

| (20. Chemiczne krzesiwka, 

21. Pozłota na żelażo, (na zimno.) 
22. Sposób zapobieżenia aby naczynia szklanne nie 

pękały. , i 
E 23, „Pachnący do umywania proszek. : 

24. Srodek na komary. 
25. Ochrona stali i żelaza od rdzewienia. 

"26. Poprawa maki do s. = 
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27: Czyszczenie rzepakowego oleyku, aby się tak PR pe 

- knie palił iak oliwa. 
98. Trzy sposoby zachowania iay, 
29, Kompozycya do ostrzenia brzytew, i scyzoryków, 
30. Francuski lakier do delikatnych robót z drzewa 

wynalazku T. Gill. 

gi. O plamach a) wygubienie plam pochódzących » 
kwasów. b) Wyprowadzenie plam tłustych. e) Wy» | 
prowadzenie plam wynikłych z materyy tłustyc h. IM 3 

-d) Wyprowadzenie plam z kawy, herbaty albo in- — 
nych farbowanych płynów. z) WIR plam od 
Żelaza i rdzy. 

32. Gałka de plam, przez Saisie, 
33. Polepszenie kwaszonćy kapusty. : 
= Wygubienie plam atramentowych ż podłogi... 

5. Sposób wywabienia plam atramentowych z płótna, — 
i perkalów białych, 

"86. Nowa żółta farba. 
37. Pobielanie domowych naczyń many, ku- 

chennych i t. p 
> 38. Tani Aa dla fabryk płucienny ch i introli- 

gatorów. 

39, Przestroga względem maki ze zboża od niepogody 
zepsutego. 

40. Zboże w kopach zegrzane i nadpsute zdatnem do | 
chleba uczynić. RB 

41. Istota zapalna razem za hubkę i nani czek służąca, 

42 Nowy sposób ochronienia istot zwierzęcych i ro- 
ślinnych od zgnilizny, . 

43. Limeniada w proszku. | 
44. Masło z kartoflig 
45. ‘Pomada na popadańć ręce w. ziemie, tudzież da 

rozmiękczenia skóry na rękach. 
46. Proszek na zęby, (zprzepisu Hufelanda.) =~ 
47. Sposób odświeźenia suchych orzechów włoskich. 
48. Sposób robienia mydlanego spirytusu, wielce qży= 

tecznego w stluczeniach, kontuzyach, wywichnie- | 
niach, a nawet i Jekkich romatyzmach, = 

49 Sposoby wygubienia szczurów i myszy. 
50, Doświadczone sposoby wygubienia kretów, 
51, Jak wywabić rdzę z polerowanego żelaza lub stali 

i sposób robienia papieru do wywabiania rdzy, 
52. Różne kity. | 
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_ 4, Woda blichowa, za którey pomocą: 
nadzwyczay biało nici, przędze, płotno 

(it. p. wybielać można. 

Woda ta robi się następuiącym sposobem: do 
szklańney ‘kolby, ktoréy bania ina 6 calów śrea 
dnicy, wsypuie się mięszanina z iednego funta 
soli kuchenney, pół funta niedokwasu Manganu 

(Braunstein) 20 łutów kwasu siarczanego i 20 
łutów wódy. Zachować iednak trzeba tę ostro» 

ale go pierwćy rostworzyć powyższą ilością wo« 
dy, wlewaiąć go do nićy po odrobinie i zakażdą 
razą wyczekuiąc, póki nie wystygnie. Po ostu« 
dzeniu caléy porcyi, włewa się dopićro kwas 

|. fostworzony do kolby, w którćy się iuż sól a 
| braunszteinem znayduią; zatyka się szyia kolby 

„ korkiem w wosku zagotowaniym i w środku przes ' 
dziurawionym. W przebity otwór korka, wtyka 
się dwie szklanne rurki, iedna prosta krótka, 
naywięcćy trzy cale długości, druga zaś długa, 
żarąz od korka na trzy cale przegięta na dół, 
iak pospolicie rurki od „Czapki 'alembika, aby 

być mogła. 
„Po wetkniecin przez korek pomienionych 

turek do sżyi kolby, oblepiaią się szpary iak 
_maylepićy item tłustym, albo szklarskim: kitem, 

1 

„żneść, ażeby nie lać odrazu kwasu siarczanego, 

‘ 

według potrzeby w osobne naczynie spuszczona — 

€ 

r 



aby podczas destylacyi nic nie parowało; i tak 

„przyrządzona kolba stawia się na piecyku z roz=, 

rzażonemi węglami, w dunicy lub misce żela- 

znóy albo miedzianey, piaskiem napełnioney. 

Rurka krótka powinna się zatkać małym kor- 

kiem , któryby podług upodobania mógł być wy-. 

'imowany, dłuższa zaś na dół spadaiąca wpusz- 

"cza się do szklannego słoiu aż do dna samego. 

Słóy ten „powinień być nalany. 6 fantami wody 

deszczowóy, przez bibułę przefiltrowaney, w 

_ ktoréy się pierwey } funta dobrego potażu rez- 

puściło, = =: > 
_ W krótce po dobrém rozgrzaniu się kolby 

zaczną się dobywać banki, które wchodzą dłuż- 

szą rurką do słoja z rozczynem potażu, na- 

sycaią go. Dopóki tylko pokąznią się banki, do- 

póty utrzymuie się kolba w gorąću, lecz skoro 

płyn gotuiąc się nie rozwija iuż gazu; trzeba na- 

tychmiast odetknąć korek w małey rurze dla 

wpuszczenia powietrza do kolby. Odtykaiąc na- 

leży się chronić pary, która iest szkodliwa. 
Po zupełnem wystudzeniu odstawia sie WO» 

da z rospuszczonym potazem, nasycona już ga- 

zem nadkwasu solnego, poczem przylewa się do 

nićy ieszcze czystey rzeczney wody tyle, aby 
wszystko do 8 funtów wynosić mogło, i prze» 

cedza się przez gęstą bibułę, Tym sposobem 
otrzymana iuż iest gotowa woda blichowa. Chcąc 

iey użyć w potrzebie do wybielenia iakićy rze- 

czy, Czy to płótna niedobielonego, czyli. nici 
szarych, lub czego bądź, bierze się takowey: 
funt a do 6 funtów czystéy przecedzonéy rze-. 

czney lub deszczowey wody, a zmięszawszy / |- 

należycie, macza się w tym płynie rzecz maiąca 
się wybielać; po upłynieniu kilku godzin, po

- 
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baza: Się takowa w nadzwyczayney białości. 
Po czem nic iuź więcćy robić nie trzeba, tylko 
w czystey Prepay: wodzie i i wysuszyć, 

2. Sposób aby naczynia gliniane były: 
trwałe i na ogniu wytrzymałe, ' 
Garnek zewnątrz massą glinianą za pomocą 

pędzla kilka razy posmarowany i wysuszony, 
-a nakoniec oleiem lnianym, po tém posmarowa- 
niu, zwilźony, staie się w ogniu bardzo mo- 
cnym; albowiem glina połączona z oleiem lnia- 
nym tworzy w ogniu masse nadzwyczaynćy 
tęgości. Takie garnki mocnieysze „SĄ SICH 
drutowane. 

Jeżeli nee popękał, to potrzeba ng. 
ciasto z pyłu ceglanego, bolusu albo gliny garn- 
carskiey z pokostem z oleiu lnianego i namazuie 
się te rozpadliny. 

R. Robienie octu winnego, 
Chcąc słabe wino w mocny zamienić ocet, 

y postąpi się iak nastepuie: 1. Wino ściągniąć, do 
beczki z octu, tak, „ażeby szósta Część była pro- 
żną, po czem. wziąć szóstą Część: czystćy wody 

podług wagi ile wino wynosi, a rozgrzawszy 
ią w cynowym kociołku. do zagotowania, i 
wsypawszy do każdey kwarty wina, ieden łut 
miałko tłuczonego cukru, ieden łut miałko 

- ałuczonega niepreparowanego weinszteinu , wlać 
razem i z tem co się nie rozpuściło do „wina 

_ w beczce będącego. Skłóciwszy wszystko. ra- 
zem należycie, zostawić beczkę z odetkanym 
otworem w ciepłey temperaturze. Podczas fer- 

“Aagatacyi, gdy iuż „jnachy” ‘octowe gromadzić 
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się zaczną, przylewa się czaseńi. po odrobinie 

wodki, a po ukończoney fermentacyi ściągnąć 

czysto od lagru. Tym sposobem z bardzo lek- 

kiego wina można dobry i tęgi zrobić ocet. 

o. Ktoby zaś dla swoiey potrzeby życzył 

mieć ocet winny, niech kupi baryłkę tęgiego, 

jak może być naylepszego octu winnego, niech 

ściągnie część dwunastą na domotwę potrzebę 

a natomiast niech doleie winem. Nim się 

ściągńiona dwunasta część octu. wypotrzebuie, 

dolane wino, które w proporcyi dwunastćy cze- 

ści, z iedynastu częściami maylepszego octu iest 

połączone, iuż w dobry zamienito się ocet. 

Tle więc razy ta dwunasta część ubietze się z 

baryłki, tyle razy w mieysce ićy przyleie się 

wina, a tym sposobem nąpełniana baryłka, za- 

wsze naylepszego octu dostarczać będzie. 
ż - 4 EA a 

3. lz wódki można równie mocny i w ńi- 

'czóm winnemu nieustępuiący robić ocet nastę- 

puiącym sposobem: Na baryłkę 48 kwartową, 

"bierze się pół funta białego weinśzteinu, pół 

funta kwaśnego cidsta, dwa funty cukru, i 40 

kwart czystey rzeczney albo deszczowey wody, 

rachuiąc dwa funty na iednę kwartę. - Nim się 

to wszystko wleie do baryłki, trzeba ią pierwćey 

do tego przysposobić, co się dzieie sposobem ' 

następuiącym: dwie kwarty tęgiego octu wir-- 
mego, rozgrzać do zagotowania,,a wlawszy do 

baryłki i zatkawszy takową, dopóty taczać, — 
dopóki ocet wlany zupełnić nie wystygnie; po 
wylaniu octu nasiąkniona i zakwaszona baryłka, 

duż iest przysposobiońa .do zarobienia octu. 

Gdy więc do tek przysposobionéy baryłki po- 
wyżćy przygotowana, wleie się mięsząnina, 

m
 ©
 

m
 
a 

2A
 

F
e
 
a
o
r
 p
e
 
aa

y 
ia
 
E
N
O
 
p
e
 
f
o
 W
IR
D 

* 2



A przemięsza się iak csłokiddy: otwór przy- 
3 , krywa się kawałkiem płótna, a barytka wsta- 
A wia się w miernie ciepłe mieysce, Po ukoń- 

as “ezoney fermentacyi gdy płyn się wyklaruie, 
| ściąga się zrobiony ocet do flaszek. lub do in- 

ł | nóy baryłki. 
, 4. Ocet podług następuiącego. śóbięty spo- 

> sobu ma wszelkie własności naylepszego octu 

Z winnego. W baryłkę dębową półosma albo 
z ośm garcy mieszczącą, która powinna być z do- 

brego octu, albo iezeli nowa, gorącym wypa- 

zi rzona octem, wlewą się 20 kwart czystéy 

t „/ rzecznćy ałbo deszczowey wody i dwie kwarty 
dobréy i nie śmierdzącćy okowity, iedna kwarta 
czystego praśnego miodu, ieden funt miałko 
utłuczonego czerwonego - weinszteinu, i małą 
tyszke soli Auchenney. Gdy sie to wszystko 

| należycie przemiesza, wstawia sie baryłka w, / 
_spokoyne i i miernie ciepłe mieysce, którego tem- = * 

| peratura aby nie ulegała zmianom i/nie była 
| wyższą od 15 do 18 stopni Romiura. Otwór 

powinien być płatem gęstym płociennym przy- 
| kryty. W rownéy temperaturze zrobi się ocet 

i tegr-: iuż na początku drugiego miesiąca, w od- 
* miennéy zaś lub zimnéy ledwa trzeciego lub 
czwartego. Po odbytey fermentacyi i sklaro- 
waniu się octu, kiedy iuż zdaie się mieć moc 

> należytą, odbiera się, ściągając lewarkiem szklan- 
nym, tegiego octu kwart dziewięć, a w to 

: mieysce | wlewa sie tylez rzeozmey albo dészezo- 
. wey wody i 1 kwartę dobrey' czystóy wodki. 

Odciągniony ocet raz zagotowany i przecćdzony 
zachowuie się, w fiaszkach dobrze zatkanych na 
codzienny użytek, — może być nawet naydłu- 

 żey bez szkody przechowywany. Jeżeli prze- 
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cedzi się przez filtrę z bibuły, będzie tak prze- 
zroczysty iak nayczystsza woda, koloru zaś 
blado. żółtawego. ‘Po pierwszóm odebraniu octu, 
odbiera się iuż co miesiąc po kwart 9 i zawsze 
tyleż przylewa się wody i po kwarcie wodki. 
Tym więc sposobem zyskuie się rocznie z ie.. 
dnéy baryłki 108 kwart dobrego octu, które 
właściwie tylko '12 kwart wodki” kosztuiq. 
Baryłka raz urządzona i ustawiona może przez 
wiele lat, bez przerwy dobry. wydawać. ocet, 
byle w nalezytéy zostawała temperaturze. S. p. 
Gracyan' Korwin (wydawca pisma peryod. Izys 
Polska, z którego ten artykuł wyięty) ciągle 
bez przerwy przez lat 8 otrzymywał pomie- 
nioną ilość octu z iedney tak zaprawioney ba. 
ryłki, na domowy użytek, przestrzegał tylko, 
aby: woda przylewana czy to deszczowa, czy 
rzeczna, przez | ‘bibutowe filtry cedzoną była, 
potém, aby nie brano ordynaryynćy szynkowéy 
wódki, ale’ czyszczoney węglem. Co dwa lata 

‘ przydawał koło pół kwarty miodu i odrobinę 
ciasta kwaśnego. Ocet nie tracit nigdy x) a. 
ale A zapach winny i smak przyiemny. 

I 

4 Bardzo trwałe ‘powleczenie na. 
- drzewo. 

Dwadzieścia cztery łuty kalafonii rozpu« 
szczają się na ogniu w żelaznym tyglu z do- 
datkiem 12 kwart rybiego tranu i 3 do 4 la. 
seczelk siarki. Gdy: kalafoniia i siarka iuż się 
stopiły i zupełnie SĄ płynne, dodać trzeba -bru- 
natney, czerwoney lub żółtey okry, albo też: 
iuney upodobaney farby, pierwey z oleiem do- 
brze ntartey, tyle, ile do otrzymania ciemnego 
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lub iasnego koloru potrzeba będzie. Po czem 
macza się pędzel w.tey gorącey mięszaninie, 

"1 pociąga się nią drzewo pierwszy raz, iak mo- 

gna naycienićy. Zostawiwszy ią tak przez parę 

dni iżby wyschła, pociąga się potém powtórnie. | 
Cegła nawet pod ta kompozycya, od skrusze- 

nia wielka ma ochronę, a na szczegolnieysza ~ 
jeszcze ztąd zasługuie załetę, iż nadzwyczay- 

nie iest trwałą, i przez długi czas pożądaną 

czyni usługę. >» 
i 

- 5. Sposób poprawienia wina młodego — 
1 zbliżenia go do starości. 

_ lm więcćy wino ze swoich wodnistych czę- 

ści utrąca, tym więcey się doskonali, dla tego 

tóż żaden sposób nie iest tak .skutecznym do 

poprawy wina, iak utrzymrywać go, we. szkle 

', pęcherzem obwiazaném. Pęcherz. ma te wła- 

ności, iż części wodniste przepuszcza, prze- 

ciwnie zaś spirytusowe zatrzymuie, przez co 

istota iego mocy w wysokiem przybieraiac sto- 

pniu, czyni go podobnym do wina, daleko 

starszego niżeli iest istotnie. | Chcąc, tym spo- 

sobem ulepszyć wino dosyć iest ponalewać go 

w flaszki z obszernemi otworami, albo leszcze 

'lepłćy w słoie, i poobwiązywać mioenym pę- 
cherzem. Po upłynieniu 8, 10, do 12 miesięcy, 

wino tak dalece się wyprawi,'iak gdyby kilka 

Jat stało. 4 ZZA 

|. 6. Sposób utnezenia wołów, cieląt i 

„baranów w przeciągu czterech niedziel. 

Se. ewe się ćwierć wyki i tyleż drobno ukra= 

ianey marchwi i miesza Się do, tego trochę 

a LAS. Go form ceric KSC. Gn fl OP mete 
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sieczki; tym karmi się ie często we dnie i w 
nocy, i za każdą razą daie się im pić, a tym 
sposobem wnet się utuczą. j 

"7. Sposób wygubienia owadu. - 

"Pewny dzierzawca w Pensylwanii (w Ame- 
"ryce polnocnéy) dostrzegł, że ieżeli rośliny lub 
nasienie polane zostaną wodą, w którey się 
kartofle warzyły, wszystkie owady, czyli to 
w iaiéczkach, czyli iuż wykształcone miszczeią, 

8. Sposób poprawienia wszelkich gą- 
tunków séra, - 

Na czyszczony w proszku weinsztein do» 
poty leie się wino, dopóki ta mieszanina nie ' 
szumi, potćm zwilża się nią płocienne chusty, 
témi obwiia się sćr i chowa w piwnicy. Po 
upłynieniu 24 godzin zwilza się znowu chusty, 
ser się obraca i tym sposobem powtarza się to 
według rozmaitości sćrów blisko przez miesiąc, 
Zupełnie zeschłe i zepsute: sćry tym spósobera 
naprawiaią się i staią się smaczne, : 

e > 3 ca : 

9. Sposób żeby robaki w sérze się nie 
legty, lub do niego nie przychodziły. 

Bierze się świętoianskie ziele (Hypericum) i 
kładzie się pomiędzy sćry; a to niedozwoli lądz 
się robakom, ieżeli zaś są iakie, te poginą od 
tego ziela. : x 
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10. Jakim sposobem. rózróżnić żelaza 
polerowane od polerowanćy stali. . 

Puściwszy ną stal iednę kroplę oka, 
t. i. wodą rozcieńczonego kwasu saletrowego 

 (serwaseru), a po kilku minutach sptokawszy | 
go wodą, te czarna pozostanie plama. Na Ze- 
lacie podobniez kwas saletrowy uczyni plame, 
lees ta nie będzie czarną, tylko szarą. Zawsze 
uważać należy, ażeby czy to stal, czy Żelażo, 
ones ma być probowane ze rdzy naylepiey 
f geyszcżone było. — 

11. O Atramencie. 
"I Sposoby robienia czarnego — 

atramentu. ‘ 

a) Podług P Lewis. 

Do dwoch funtow wody, bierze się 6 łu» 
tów. gallasu, 54 kwintlów siny bryzelii, 2 łuty 
gumy arabskiey i e łąty siarczanu żelaza (ko- 
perwaee) 5. robota odbywa się przez gotowanie. 

b) Podług PP, WVanqnelin i De ex, 

Pół funta tłuczonego gallasu nalewa się 
półgarcem wody, potćm dodaie się cztery łuty 
siarczanu żelaza, ktory przez, wolne prażenie . 
na łopatce żelazney ozerwienieiac, mocno. znie- 
‘dokwaszony został, tudzież 4 łuty przetłaczo» 

> neyż gumy. 

O) Podług przepisu Doktora Bankroft w Londpiie. 
Gotny 24 łuty tłuczonego gallasu, z 12 łu. 

tami: siney bryzelii w ee Be czystey: rzeczney 
lub een: tak długo, e się wygoto- 

f 
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wywać nie zacznie; co gdy nastąpi , dolewad we 

trzeba wodą po kilka razy tak, iż gdy się od prz 

| gotuie i przecedzi aby płynu 4 kwart albo spory | Od 

- garniec pozostał. „Do tego dekoktu przyday 10 gu 

| Futéw siarczanu zelaza (koperwasu) toż samo gel 

ao łatów arabskićy,gumy ze 4 łutami lodowa- | dr: 
tego cukru, ażeby. się wszystko należycie roz- | pst 

puściło. Po czem gotowy atrament do dalszega | go 

i zachoway użytku, Ż >. 
| | M) 

d) Podług P., Szaptal (Chaptal ) 

Osm łutów tłuczonego galląsu z 4łatami 

sinćy bryzelii, trzeba* gotować przez godzin 2 tac 

w 10 -funtach czyli 5. kwartach wody; dolewa- się 

jąc czasem tyle ile, wyparowało. > Ste 

Potem rospuścić w ciepléy wodzie tyle 1 
gumy, ile się tylko rospuścić może. Tożsamó | Cz 
osobno wyprażonego do czerwoności siarczanu 

żelaza, równie ile się da rospuścić, i przydać UU 

pot łuta siarczanu miedzi |(koperwasu niebie- 

skiego.) Gdy te wszystkie płyny już przygoto- | gy 

wane będą; rozpocznie się mięszanina w spo- — 

sobie następującym: EE | 

6 sporych kwart wygotowanego ' gallasu z 
'z sinemi trzaskami; i ae 7 

4 kwarty rozpuszczenćy gumy; -- KĘ 

4 kwarty rozczynu siarczanu żelaza, ©, s 

‘glewaiq. się razam.i dobrze zmięszaią. Tym 

sposobem zrobi się dobry 1 czarny +atrament, 

który żadnego nie formuie osadu. 
LŚ: 

r 

¢) Podług Richtera, © wos 

Na. put fnnta gallasn nieco grubo pottu- 

czonego, nalać poltory kwarty zimnóy Qeszczo+ _ 2
.
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wey woiłyy: niech moknie przez trzy ARA” 
przez który to czas, kilka razy zakłacić trzeba. 
‘Odcedziwszy płyn, przydać 6 tutow utartey 
gumy; po czem wsypie się 8 tutow siarkanu 
żelaza (koperwasu) z dodatkiem 5 łutów kwasu 
drzewnego. "Atrament ten iest wyborny 1 nie 
psuie się, albowiem kwas dRzewnyę: a a 

go od pleśni, : 

9 atom cZarny, który zniszczony być mie MOŻE, 
podług” Basreta.. 

Dwa łuty fernambuku gotować w 24 łu. 
tach wody z dodatkiem 1. łuta ałunu; powinna 
się wygotować tyle, aby płynu 16 łutów zo- 
stało, poczem gdy się przecedzi, przydaie się 
1 tut gumy arabskiey z 2 tutami miałko tartego 

| czarnego. sa RRC manganu (Braunsztein.) 

| U. Atrament czerwony, podług Bratna, 

Na dobry fernambuk (brazylie) nałać mo- 
cn dy. wodki,. ktora gdy „drzewa należycie farbę 
wyciągnie, przecedzi się. Daley osobno w wo- 

_ dzie rospuści się guma z ałunem i zmięsza się. 
| z czerwonym ekstraktem, a atrament gotowy 
zachowa się na użytek w zatkaney flaszce, 'Za- 
miast ałunu można wziąć rozlanego wodą kwasu 

| 
| 
i 
| 
| 

i 
| 

| 

| 

k siarczanego. 

II. Atrament niebieski. 

Jeden łat naylepszego z Guatimalo Indychtu 
utariszy na miałki proszek, wsypać da możdzie- 
rzyka szkłannego, lub w porcellanową miseczkę, 
a odważywszy cztery razy: tyle, t. i. 4 łuty 
dymiącego się kwasu siarczanego, wlewać go 

Ń 
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kiem szklannym; w dwóch godzinach pówinien 
się -wlać - wszystek | kwas. siarczany , a choćby ł 
dłużćy mie. co, szkodzić nie będzie, . byle nie 
W krótszym czasie. Szczególnićy uważać trzeba, 
aby w mieszaniu mocne nie nastąpiło rozgrza- | 
nie, gdyż: przez takowe utracilaby farba ze swo: | 
i¢y piękności. Rozczyn ten powinien stać śpos | 
koynie przez 15 godzin w miernćy temperatu- 
vżę, po którym czasie rozlewa się wodą, wle- 
waląc nie wodę do rozczynu, ale rozczyn do | 
wody, i to w małych cząstkach, aby się nie 
zagrzało. Ilość wody zawisła od koloru, ia- 
kiego sobie kto Życzy. Mniey wody, będzię 
kolor cieninieyszy , ‘od większey zaś ilości bę- 
dzię iaśnieyszy. Zwyczaynie bierze sie 40 czę- 

- ści wody na jiednę część rozpuszczonego in- 
dychtu. — «Tak roztworzona farba iest ieszcze 
za ostrą i przegryzałaby papier, trzeba ićy wie 
odiaé zbyteczny kwas przez dosypowanie miałko 
utłaczonćy kredy. A że po wsypaniu takowćy, 
zburzy się płyn cały, trzeba przeto brać nieco 
obszernieysze naczynie. 'Krćda powinna się'do- 
póty dosypować, dopoki w bardzo miałkiem, 
proszku na wierzch posypana, żadnychybulek 
wydobywać, nie będzie. Po operacyi z. krćdą, 
postawi się w spokoyności przez 24 godzin, 
poczćm zleie się ostrożnie, przecedzi przez bis 
bute i iako bickitay., atrament zachowa się na 
użytek, 

» 

12. Dobre czemmidło ną bóty i trzówiki. 
Pan ‘Funke z nad Renu, znany chemik i 

za: podał następuiący przepis do do- 

kw da utartegó indychtu, mięszaiąctrzón=" 
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| brego czernidła na buty lub. skórę. Na_ dobrą 
kwartę bierze się pół łóta sadzy, 4 łuty fary- 

| BY, albo poślednieyszego cukru, lub syropu, 
| pot łuta mocnéy wodki, i to wszystko razem 
zmieszane wptiszcza się po trochu do dwóch 

' funtów piwa albo octu. Po nalezytém rozpu- 
szczeńiu i zmięszaniu czernidło do użytku go- 

' towe rozciera się szczotką na skórze lub butach, 
tak iak szwarc angielski i mocno się trze. 

18. Wino z gruszek kraiowych. 

Przyjemny. ten i do wina szampańskiego 
zbliżaiący się napóy, w każdym domu, gdzie 
podostatkiem iest gruszek, robiony być SE 
Nayprzydatnieyszemi są do tego takie gruszki, 

„ ktore są słodkie i wiele zawieraiq soku. Gruszki 
powińny: być w zupełnym stanie dovrzalosei i 
stodkie, gdyż z mało słodyczy. maiących i wie 
no iest mnićy dobre; trą się one na tarłku, a 
po utarciu wyciska się miazga. Sok zléwa się 
albo do baryłki, albo do „obszernego gasiotka ; 
otwór lekko przykrywa się płatkiem. Tak na- 
lany po. 2 lub 3 dniach zaczyna fermentowad 
burzy się i piana: wystepuie na wićrzch. Gdy 
to wszystko ustanie itak się uspokoi, iż piana 
DE iub na dół opadnie, trzeba: czy to ba« 

ryike czy gąsiór, innym iuż wyrobionym $0= 
kiem, który powinien być w zapasie dopełnić ; 
a arg cep otwór, iak tylko można naylepiey, 
postawić w chłodney piwnicy przez 4 lub 6 
niedzićl w spokoynosci. Po upłynionym cza- 
sie, wypiiszcza, się wyklarowane wino. kurkiem 
‘wkreconym we dno na A cale od. spodu, Ostro» 
Żnie,- aby nie naruszyć lagru, alówa : się w bu: 

8 



telki, korknie, obwieznie deine i zalewa się 
smolka. Wino takowe iest bardzo przyiemne, 

, dosyć mocne i mussuiące, tak, iż ma podobien- 
stwo do wina szampańskiego. — Któby zaś 
chciał, aby to wino.w beczce zupełnie wyro- 
biło, może go zostawić przez rok w beczułce, 
a tym sposobem utraci własność mussowania 
czyli „burzenia się| a stanie się winem zwye 
czaynem. SE 

| 
4 I 

14. Sposób naśladowania wina szain- 
pańskiego. A 

‘Do beczułki 15 garcowey ustawioney sztors 
cem, nie leżącćy, daie się 16 funtów białego , 
cukru, cztery Cytryny ze skórką w talerzyki | 
pokraiane, 8 tutow naylepszego gatunku rodzyn- 
ków z ogonków obranych, które pierwéy pal- 
cami porozdzierać trzeba; na to wszystko na- 
léy wina białego francuskiego, (n. p. Haut-Sau- 

tern, albo Haut-Barsac) pełną beczułkę, aby 
Z dka” na 2 cale dodna wierzchniego niedostawa- 
ło, tak niech stoi przez 5 lub 6 godzin, aby 
się cukier rozpuścił. Zaszpuntuy otwór, wy- 
wróć beczułkę i taczay przez pół godziny, aby 
się wszystko dobrze zmięszało. 

Potem stawia się beczułka na powrót SZŁOTe 
cem iak była, w mieyscu miernćy temperatury 4 
14 stopni Romiura, otwór w dnie wyższem 
zatyka się korkiem, w którym przewiercona 

| dziurka; w takową zakłada się rurka zagięta 
szklanna w formie lewarka. Tak wszystko urzą- 
dziwszy, oczekuie sig fermentacyi, która gdy 
ustanie, (co poznać. mozna po tem, że mocna ~ 
para rurką iuż nie ulatuie,) szpontuie się otwór 
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Nadiówia by nic nie wietrzało, iiak może 
być w: naychłodnicyszćy stawia się piwnicy na 
12. niedziel. Po tym czasie można u spodu 
kurek wkręcić i wino ściągnąć w butelki, które 
się zakorkuią opletą drutem i zaleią smołą, 

Po ośmiu niedzielach wystania się w. bu- 
telkach , podobne iest zupełnie da naylepszego 

| szampańskiego wina, które należycie przytóm 
. mussule; 

15. O czokolacie, dla użytku gospodyń. 

Kakao, ziarna podobne do migdałów po- 

chodzące z owoci kształtu ogórków: ego, po 
większych miastach można iuż dostać palone, 
lecz gdyby hyły tylko w stanie surowym, trze- 
ba ie prażyć na patelni do czerwoności prawie 
rospaloney, tak długo przy nieustanaćm mię- 
szaniu, póki nie nabiorą kołoru czario bruna- 
inego. Prażenie to powinno się szybko odby- 
wać, ażeby tłustość z kakao nie wydobyła się, 
lecz. rażem Żeby się nie spaliły na węgiel. 

W tym stanie łatwo da się ziarno wyłuszczyć z 
łupiny, czy to palcami, s za pomroca dre+ 
wnianego wałka. 

, Pałone ziarna kakao, mozna bez. wszelkie» 
go dalszego przygotowania aniaiko utłuc, za- 

| prawić korzeniem i gotować na czokolate, 1 
żeby. się dobrze rospłynęły, należy ie przeź « 
kilka godzin przy miernym ogniu i % małą ilo= 

SCs wody gotować, na masse iednostayną iak 
ciasto, a dopiero potem przydać większą ilość 
wody wina lub nilel.a, ażeby przy większem 
zawrzało. „gorącu. — , Lepiey iest palone. kakao 
rospostrzóć na gorącey blasze na papierze aby - 



się ziarna rozplynety na massę, któta cukrem 
posypana przez czas nieiaki prażyć się ieśzcze 
owinna. Po wystudzeniu stwardnieie ta tas 

felka i z łatwością da się utrzyć na proszek. 
Chcąc tego powtórnego uniknąć prażenia, 

można utłuc w gorącym mozdzierzu kakao i 
rostopić go w takowym. ; ag 

Gotowanie czokolaty. Przy gotowa« 
miu zaprawia się czokołata równą częścią cu» 
kru,. albo nieco mnieyszą.* Dopiero przy 
końcu gotowania dodaią się przyprawy ko» 
rzenne, gdyż wcześnićy wyparowałaby ich aro= 
matyozna istota. Na funt kakao bierze się a tut 
wanilli i cynamonu, każdego po połowie, albo | 
„według gustu mnićy lub wiecéy wanilli. | Przy 
dawszy szarey ambry. można oszczędzić część 
drogiey wanilli. 

Poślednieyszy gatunek ćżokolaty. zwykł | 
miewać przyprawę z gwozdzików , kardamonu, 
imbiru, pieprzu albo innego korzenia. 

Ktoby chciał oszczędzać kakao, może mię. | 
szać czokolatę z przepaloną mąką pszenną albo | 
ryżem, z palonemi migdałami i pestkami brzo- 

, skwinowemi, albo nakoniec z orzechami i 
kasztanami. = : 

Przy gotowaniu czokolaty, trzeba sie strzédz 
posuwać gorąca do wysokiego stopnia, aby za 
„mocno nie wrzała, gdyż przez to nietylko traci 
część swoiey mocy, ale nawćt łatwo się zbiega, 
Przydatek cukru może ostatniemu złemu za« 
-pobiédz. . RM >. 

W. wodzie ńaymniey czysto gotuie się czo- 
kolata, albewiem się w takowćy nie rospuszcza, 
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"53, Octy franeuskie a) Vinaigre aux fines herbes de 
maille b) vinaigre 2 la Rovigolte. 

54, Sposób robienia wegierski¢y śliwówicy czyli wódki 
ze śliwek. 

| 55. Sposób utrzymania iabłek i gruszek dłużey niż 
7 ;zwyczaynie. 

56. Ogórki w occie marynowane. , 

'57. Osobliwszy sposób uleczania ran od żmii gadanych, 
| 58. Sposób robienia wody kolońskićy, 
w 59. Sposób ochronienia roślin i drzew owocowych od 

=. 

6 
6 

60, Mydło do umywania rak, 
_ owadów. 

1. Mydło do iedwabiui cienkich materyy wełnianych, 
2. Sposób wygubienia gąsienic. 
;. Środek przeciwko płynieniu gumy z» drzewa. 

64. Sposoby ażeby włosy nie wypadały, 
65. Sposoby ażeby włosy rosły. 
66, Sposób czernienia włosów rudych, ; 
67. Kit angielski do lutowania szkła, porcellany, massy 

łamienąćy, marmuru, metalu i t. p. 
68, Choroba drobiu na oczy, 
6g. Jak skwaśniałe piwo osłodzić. 

śś 
¢ 

70. Sposób wzmocnienia zléy wódki bez dystyllacyi. 
1. Sposób robienia dobréy musztardy, 1 
2. Sposób przyspieszaiacy uspienie. - 
3. Srodek zabezpieczaiacy przeciw pożarowi, ' 

74 Sposób zachowania zboża bardzo długo od zepsucia, ~ 
75 Woda na chrapkę i inne gardłowe choroby. 
76. Limoniada z porzéczek. 

Ę 77. Sposób połknięte szpilki, ości lub inne rzeczy w 
gardle uwięzłe prędko i z łatwością wydobyć, 

78. Dobra pasza dla koni i bydła, 

Z g. Woda „pachnąca. * 
80, Trwały kit Thenarda. 

8 

8 
8 

8 

I, Sposób leczenia słabych ócz. 

| $2. Zapobieżenie, aby kwiat z drzewa nie spadał, 
3. Sposób zachowania masłu dobrego smaku. 
4. Sposób ażeby kury wiele jay niosły. © za 
5. Niektóre sposoby leczenia członków odmrożonych, 
6. Sposób. na romatyczne bolenie szyi i ból z na» 

_ brzemienia muskułów i gruczołów. 
87. Sposób żeby gasieta nie zdychały. * 
38 8. Doświadczony środek na wzmocnienie żołądka dla 

ludzi w podeszłym wieku, ‘ 
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89. Sposób wygubienia much. + ... bow? 
go. Jak drzewa przeciw mrozom ubęzpieczyć. 
gt. Papier przezroczysty do rysowania, = /- 
92. Niebieska farbą z borówek do farbowania płótna, 

przędzy i wełny: x R oe 93. Lakier na prędce, który we dwóch godzinach 
wysycha: > 

94. Sposoby utrzymywania kopyt „końskich dopomaga- | 
nia ich odrastaniu, tudzież lóczenia wrzodów, bro- 
dawek.i innych tym podobnych chorób. 

95. Wyrabianie jasnych i oszczędnie się palących 
$wiéc łoiowych. "ROZ ARE 

96. Niektóre użytki z kartofli, a) Kartofle zamiast my- 
dła, b) wyrabianie mąki z kartofli, c) chleb z kar- 
tofli tani i bardzo smaczny ,-d) kasza z kartofli, 
e) kluski z kartofli, f), puddyng z kartofli. s 

97. O owocach. a) Powidła z ightek. b) Galaretą z 
. iabłek. c) Jabłka suszone. d), Gruszki suszone, 

e) Suszenie śliwek. f) Sliwki zaprawne g) Powi- 
dia ze śliwek. h) Chowanie wiśni. i) Wisnie su- | 
szone. k. Komput z wiśni w winie, 1) Wiśnie za 

* prawne. 
98. Sposób na nagniotki, 
99. Ośm doświadczonych sposobów na pluskwy. 
100. Niektóre środki przeciwko pchłom. | 

ABLE 

p 

> \ 
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Podpisany spodziewa się, że ośobom, które w różnych 
stosunkach gospodarskich, nie mogą mieć zaraz petrzebnéy 
rody, albo iak się często trafia, drog» ją opłacać muszą, 
minieyszóm dziełkiem wielką uczynił przysługę, Użycie 
podanych tu śradków może wiele oszczędzić wydatków. — 

, Niempinaclepicéy polecić -tey książeczki, . jak oświadcza- 
jąc, że wszystkie w nićy zawarte rady i sposoby wyięte 
sg z naylepszych tego rodzain pisarzów,, a szczególnićy z 
£ziełka niemieckiego, które w przeciągu trzech tygodniu 
w Niemczech roskupiono,’ pomimo że wniemieckim ięzyku, 
znaydnie się wielka-licaba dzieł tego rodzaiu, 

Poznań, dnia 29. Lipca 1822, A 

: J.A. MUNK, © 
Ksiggarz w Rynku pod 
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tylko przez cukiet utrzymuje się w zawiesi+ 
- stości. Lepiéy nierównie rozdziela się w mieku. 
W winie rospuszcza się naylepiey. - es 

Im świeższa iest czokolata, tóm iest ‘smas 
cznieysza, dla tego też należy, kakao, tak ialc 
i kawę, ile tylko możma, zaraz po spaieniu. 
wypotrzebować. RAGE 

16. Trwały pięknego koloru czerwony 
atranrent, który się w 40: lat bynay- 
, mnićy nie zmienia. 

Na cztery grana nayprzednieyszego karminu 
_maleie się w małćy flaseczce cztćry łuty gry= 
zacego (causti cum) spirytusu salmiakowego % 
przydatkiem 20 gran białćy gumy arabskićy.; 
ce wszystko tak długo w spokoyności: stać po» |. 

, winno, póki się guma nie rospuści; co gdy 
nastąpi, atrament gotowy do użytku. 

17. Sposób odświeżania śledzi. ~~ 
Dawne śledzie moczą się w świćżem mleku 

przez 24 godzin, przez co nabieraią świeżości: 
i przyjemnego smaku. ge 

18. Prosty i łatwy sposób zrobienie 

Kto ma wiele róż, niech naskubie kwiatu. 
tóżanego, a rospostarłszy czysty kawał płótna 
na misie tak, iżby nie dotykał spodu, nasypie 
się kwiatu; który przykryie się pokrywką śczel- 
nie na miskę zachodzącą; nawierzchu téy po». 
krywki nasypie się węgli żarzących i utrzys, 

CB ; 
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muie się stopień gorąca dopóty, póki listka 
kwiatowe nieuschną; przez utrzymywane go: 

rąco, pocą się listki i wszelka wonna wil- 

goć przechodzi w parę , która spływa ma spod 

misy pod płótno. Po wyschnieniu iednego na: 

łożenia kwiatu, wyrzuciwszy suchy i zebrawszy 

wodę, nakłada się druga porcya i trzecią podług 

upodobania lub podług ilości róż. 

19. O sposobach wylęgańia drobiu w 
kaźdćy porze roku. 

Chcąc kury, kaczki, gęsi, iędyki zniewóż 

lig do siedzenia na iaiach, robi się skrzyneczka 

stósowńa do wielkości kury, kaćzki i. t. d. tak 

aby się w niey obrócić mie mogła. Tę skrzynkę 

napełnia się siańęńi w którćm robi się gniazdo 

iw to kładą się iaia. Wsadzoną ktrę przykry- 

wa się z wierzchu ciężką, wielkóści ićy odpo# 

wiednią deską, wszelako tyle tylko ciężką być 

powinna, aby nasadzona kura, gęś.lub kaczka, 

mogła ią zrzucić, gdyby chciała; potém wynosi 

się do cieńnćy kofnory. = Bardzo Często, a 

szcżególnićy z iędyczek, kur, i kacżek można 

już dnia ńnastępiiącego zdeymowac deskę, a 

„przecież iay nie opuszcz4. Więcćy doznaie się 

trudności w przymuszaniy samców. „Można tyr 

sposobem zniewalać drób do wysiadywania pc 

kilka miesięcy, a nawet i po lat kilka. 

20. Chemiczne krzesiwka. 

W podłuż tupane cienkie drewienka ma-- 

czają się ma koncach w rostopioney siarce, a 

_powlekaią się po wierzchu ukwasżonym sola- 
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dem potażiu niecó Cynobrem zafarbówanym: 
Tym celem bierze sig’ 2 części ukwaszonego so- | 
lanu potażń, 1 część cynobru i 4 część gumy 
arabskićy, utrze się miatko i zmiesza z czystą 
wodą na rżadką masse. Drewienka na dwie lj. 
niie od”końca w slarce namaczane, po wysty- 
gnieniu \nurzaia się powtórńie w owéy massie 
ukwaszonego solanu potaziu; lecz tylkó na ies 
-dne liniię. Ponieważ” zrobienie “ukwaszonego 
‘solanu potażu nie dla każdego iest łatwe, można 
go przeto dostać w aptekach; iedena kwintel tey 
soli wystarczy na 1000 drewieńek. = 

« Do zupełnego przyrządzenia bierze się ma- 
‘lenka flaszeczka ; wsypuie się w nią odrobinę 
miałko uihiczonego Asbestti, i tyle.się na niego 
wlewa kwasti siarczanego, aby nim przesiąkł, 
Flaszka powinna być dobrze zachodzącą zas 
tyczką zatkana.” gas be 

Cheąc wzniecić ogien, * odetknie się fla. 
szeczka, a wetknie się 'xaprawny koniec dre- 
wienka, które wyciągnąwszy na powrót zapala 
się płomieniem, a wtedy do zapalania. świecy 
użyte być może, = 

4 4 
i 

21. Pozłota na żelazo, (na zimno.) 

Jednę część gumy arabskićy, 1 część sal. 
miiaku rospuszcza się w wodzie, którą potem. 
pociera się mieysce maiące być pozłocone, po- 
tém kładzie sie na to listki złote, przyciska” się 
ie, a resztę Ściera,  - > ć 
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22. Sposób zapóbieżenia, aby daczynia 3 
©, szklanne nie pękały. ., 

Naczynie szklanne wkładą się w garnek, - 

który mapełniwszy wodą, przystawia się do 
ognia, potém naczynie te zwolna się; ostudza: | 

chcąc żeby szkło większą ieszcze temperaturę | 

wytrzymało, potrzeba ie w oleiu . gotować, 
‘Tym sposobem można tóćż faianse hartowac. 

23. Pochnacy do umywania proszek. 

Francuskie białe marsylskie mydło postruże 

się w cienkie trzaseczki i wysuszy się dobrze. 

w bliskości pieca, poczém utrze się miałko i 
przesieie przez sito. 24 łuty tego mydlanego 
proszku zmieszaia się z 3 tutami kalcynowanćy 
i miałko tłuczoney sody, a do mięszaniny ta-. 

kowé¢y przydaie się dwa łuty florenckiego fiiat- 

kowego korzenia, 1 kwintel kardamonu, 50 

kropel oleyku lewandowego, gobergamutowego, - 
20 cytrynowego i 3 krople cynamonowego. Ko- 

rzeń fiiatkowy, iako i kardamon powinny być 

na naydelikatnieyszy proszek utłuczone. | Oley- 

ki zaś rozetrą się z cukrem. Gdy się wszy- 
. stko należycie prżemiesza, proszek chowa się | 

| r dobrze zatkanych flaszkach, 4 

Ten proszek może być i do golenia
 ażyty, | 

24. Środek na komary. 

Nakadzanie galbanem rospędza kemary i” | 
zabiia ię. . Ba Z san LĄ 

4 
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_ 25. Ochrona stali i żelaza od rdze- 
R wienia, 

_ Angielscy rękodzielnicy, nurzaią swoić go- 
towe wyrobki stałowe iżelazne, nim do handlu 
weydą, w wodzie wapiennćy, dla ochronienia 
ich od. rdzy. sete 

26. Poprawa mąki do chleba. 
Węglan magnezyi poprawia mąkę do chleba 

w ilości 20.do 40 gran na ieden funt przy. 
mięszany. Bochenki z takim dodatkiem dobrze 
w piecu wyrastają; pó wypieczeniu chleb iest 
lekki i pulchny, ma dobry smak i przez długi, 
czas dobrze się utrzymuie. Lepsza mąka ninićy 
gran potrzebuie; zawsze atoli iak naylepiey' 
mąkę z magnezyą przed .rozczynieniem wy: 
mięszać należy, ; 

27. Czyszczenie rzepakowego oleiu, aby 
się tak pięknie palił, iak oliwa. 
Naczynie gliniane napełnia się po połowie 

czystą świeżą wodą i oleiem rzepakowym. To 
( wszystko przelewa się do drugiego takiegoż 

naczynia; z tego leie się na powrót do pier. 
wszego, i tak się przez pół godziny przeiewa- 
nie z naczynia do naczynia, bez przetwy usku- 
tecznia, Potóm zostawia się wszystko w ie- 
dnóm naczyniu spokoynie, ażeby woda z wszy- 
stkićmi fusami na spodzie osiadła. Po dwóch 
godzinach zczerpuie się z wićrzchu oléy wa- 
rzęchą ostrożnie do innego czystego naczynia, 
(woda z fusami odlewa się precz, i na nowo 
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piérwsza „rospoczyna | się robota, tke częścićy 
to powtarzamy, tem 'pięknieyszy i czyścieyszy 
oléy otrzymuiemy.- W koncu ołey z ostrożno- 
ścią zbiera sie do dużey czystey glinianćy rynki, 
przylewa cokolwiek wody i wstawią do pieca 
miernie rozgrzanego, aby zwolna odparował, 
Gdy ostygnie, zbiera się znowu z-wierzchu. 
czysty oley warzęchą, i w czystém naczyniu, 
do użycia zachowuje. Tak oczyszczony oly 
nie kopci i picóe się pali, 

28 Sposoby zachowania iay, 

Sasa) Maiace być zdoliowogejni:i iąia, zamykają 
śię w naczyniu szklanném pagełajeńcm wapnem 
z wodą na rządko rozrobionem, a tym sposo- 
bem według doświadczeń możną ie zdichować 
przez, 10 „miesięcy .1 więcey, „Albo: 

b) Rospuścić gumę arabską i powlec nią 
iaia a potém w prochu „węglowym upakowac ; 
tym, sposobem tak będą świeże, iż do wylężes 
nia przydatne być mogą. — © 

c) Im gęstszą iest lupina na iaiu, tem się 
dłużćy trzyma. Kiedy przeto iaie POKOSTEK, 
albo inną powietrza : nie przepuszczaiącą powłoką 
pokryiemy, nie łatwo się zepsuie. Ażeby 2a- 
chowanie iay zabezpieczyć, nurzają się, kiedy 
są świeże w rospuszczonym łoiu, który iednak 
nie może być gorący, ażeby ie cienką powłoką 
z tłustości pokryć, iukładaią się w suchém na-' 
czyniu pomiędzy sieczką ze słomy lub siana, 
tak ażeby się nawzaient niedotykały , przez co 
powłoka mogłaby się se Potem sig trzy- 
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mają w mieyscu takiem, gdzie- żadnóy RY 
ani ciepła ani zimna nie ma. 

Jeszcze trwalsza powłoka robi sie na -ia- ~ 
iach, kiedy się w- wodzie maczaią, a potem 
mąką z. gipsu posypuią. 

Jeżeli iaia przemarzły nie trzeba im dozwa- 
lać, aby same wytaiały, przez coby nieochy- 
RÓ zgniły, ale przez kilka godzin zostawnią 
się w wodzić zimney , ażeby mróz wyciągnęła. 
Potćm aaraz na użytek PEPYCOCĆ zd powinny. 

29. Kompozycya do ostrzenia brżytew 
1 scyzoryków. 

Bierze się miałko tłaczony szmergel i mię- 
szą się Z tłustością lub pomadą, a tą massą 
powłóczy się pasek do ostrzenia brzytwy: prze- 

znaczóny. 

30. Francuski lakier do delikatnych 
robót z drzewa, wynalazku T. Gill. 

Przedni iest lakier do dętych i innych in- 
strumentów muzycznych it. p. którego fran- 
cuzi używaią do robót furnirowanych;_ sporza- 
dza się zaś w ten sposob: 

z 5 części sżellaku, 
: 1 —  mastyksu, 
A 1 — sandraku, 

40 — spirytusu winnego, 

nayprzód rospuszozaia się mastyks i sandrak w 

spirytusie winnym, a na ostatku szellak. 



O plamach. : 

> Wygubienie zb pochodzących. | 
z kwasów. b Ar
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Jeżeli niefarbowane materye lniane, bawel- | 
niane, iedwabne lub wełniane , zmoczą się pły: | 
nami kwaśnemi, iako to: winem, octem, pon- 
czem, lemoniadą lub piwem, to właściwie Ża- | 
dne ztąd nie powstają plamy, tylko te zmaczanę | 
 mieysca przestaią być czyste, a przez nabicie | 

_ się prochem, zatrzymują nieiaką brudną lepkość. | 
yin We. wszystkich podobnych razach nayle- 

pićy iest mieysca skażone w czystéy wypłókać 
wodzie, a plama zginie zupełnie. 

Tylko splamienie winem czerwonem, sd- 
kiem wiśniowym, iagodami i t. p. Czyni tu 

, wyiątek; gdy bowiem tego gatunku plamy oprócz 
kwasu zawieraią farbuiącą i istotę, przeto, takowa 
z większą lub mnieyszą mocą, udziela się nie- | 
farbowaney materyi. — Naylepszym w tey mie- 
rze środkiem iest użycie wody blichuiacey (roz- 
czynu przesolanu potażu ; kali muriaticum | 
oxigené atum).— Na zniszczenie takiey „plamy 
dosyć iest mieysce zafarbowane winem, wiśniami, |” 
łub czarnémi~ dagodami w czystéy przepłukać + 
wodzie, a. potém stósownie do wielkości pla- a 
my, rzeczoney blichuiącćy wody kieliszek mnićy 
lub więcey z czystą rzęczną lub dószczową, wodą 
Tostworzyć, część splamioną zmaczać i tak nay= |. 
wiecéy przez 24 godzin zostawić, po którym 
to czasie plama zniknie zupełnie bez naymniey- | 
szego uszkodzenia rzeczy, z ktorey się plama 
wyprowadziła, Po zniknieniu plamy nic wię- 
céy robię nie trzeba nad „ma wypranię; 
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b) Wyprowadzenie plam tłustych. : 

Wszystkie tłuste materye iako to masło, 
toy, oléy, oliwa, bulion, mleko, pot i wosk, 
maia tę własność, iż mocno wsiakaia w tka- 
niny, zostawuią brudne plamy, które w rze» 
czach kolorowych nawet farby zakrywaćzwykły,' 

Jeżeli splamienie nastąpiło na białych nie 
farbowanych tkaninach, albo też na farbowa- 
nych trwałćmi czyli iak zowią stałenii farbami, 
natenczas naylepszym środkiem 'iest dobre w 
wodzie rospuszczone mydło, albo spirytus my» 
dlany do zniszczenia takich plam. Zazwyczay 
bierze się do tego iedna część domowego my» 
dia, rospuszcza się w 8 częściach czystćy wo» 
dy, a natarłszy temi mydlinami rzecz splamioną, 
wypłukuie się do czysta w wodzie, a wszystkie 
plamy odeydą bez uszkodzenia koloru. 

Wterczas tylko, ieżeli rzeczy splamione są 
nietrwałego koloru, to iest niestalémi koloro- 
wane farbami, sposób powyższy odeymuiąc pla” 
my mógłby razem zniszczyć i kolor; w takim 
więc razie innych sposobów użyć potrzeba, — 

Naywiekszéy ostrożności wymagaią - mates 
ryie iedwabne farbowane, iako to; kitayka, mos 
ra, gro de Neapel, atłas, lewantyna i t. p. 
W takim razie używaią się środki następujące: 

1. Żółtek z iaia. - Zmięszawszy go na 
wpół z wodą napoi się mieysce splamione, ro- 
ściera się z lekka palcami, i w czystey prze: 
 płukuie wodzie. a plama tłusta zeydzie bez 
uszkodzenia farby. 

2. Świeża żółć wołowa. Z tą postę: 
puie się tym samym sposobem, iak z żółtkiem. 



©, Przednie eteryczne czyli ułotne oleyki, 
szczególnićy włoski oleiek cedrowy, olejek bere 
_gamutowy, lewandowy, rozmarynowy . i rekty= 
fikowany cleiek terpentynowy. | 

4. Jeszcze się lepićy uczyni, rospuszczaiąc 
oleiek bergąmutowy w naymocnięysz ym wysko- 
ku, dopóki. tylko da się rospuszczać (dobre 
rospuszczenie poznać można po przezreczysto- 
ści spirytusu, skoro zaś zbieleie lub zmetnieie, 
już iest znakiem, że więcćy iest oleyku, niż, 
spigyins. rospuścić może; w takim razie łatwe 
poradzić przez cząstkowe dolewanie czystego 
spirytusu, póki -nie stanie się przezroczystym.) 
Tak rospuszczonym oleykiem macza się płatek 
flanelowy , „albo lepiey ieszcze kawałek szarćy 
bibuły, i dopóty się takową zwolna mieysce, 
splamione zlekka naciera, poki plama nie zniknie, 
Z tego to powodu te ‘same usługę robi woda | 
kolońska, iż ma w spirytusie rospuszczone eter 
ryczne oleie. .Dobrze iest kiedy pocieranie od- 
bywą się w ciepłem mieyscu lub piecu. 

|g, Czysta biała glinka. Utarłszy ta-: 
kową miałko, rozrabia się z wodą na gęsty 
rozczyn, którym się nacierą materya i po nie- 

iakićy chwili wysusza; po wyschnieniu. kładzie 
się we dwoie szara bibuła na to mieysce i go- 
rącem powodzi żelazkiem kilka razy, naciska- 
iąc zwolna. Tłastość przeydzie w glinkę po- 
czem takową tylko. wytrzeć na sucho i szczotką 
przechędożyć ¢ = AE 

2E Wyprowadzenie plam R yktiYdiE 
-„Zzomateryy Ży wicznych, , 

| Materye żywiczne: 46420. to: smóła ». dates 
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fied, it.p, dla właściwey ciągłości i lepkości tru. 
dne są do wyprowadzenia. Jeżeli się takowémi > 

| splanuą białe niekolorowe rzeczy, lniane, ba. 
wełniane, iedwabne, wełniane, albo skóra, na- 
‘tenczas powtórzyć kilka razy natarcie yy ros- 
puszczonćm mydle lub spirytusie mydlanym, 
(w ostatku zaś w czystęy wypłókać wodzie, 
|Z rzeczy lnianych i bawełnianych naypredzéy 
plamy z żywicy ize smoły, ługiem mydlarskim 
wyprowadzić można. Dotkanin zaś iedwabnych, 
| welnianych z naypomyślnieyszym skutkiem, 
używa się gryzącego spirytusi salmiiakowego. 

Z kolorowych materyy naylepićy się wy 
,prowadzaią przez rospuszczony w spirytusie 
oleiek lotny n. p. lewandowy, cytrynowy itakże 

. rektyfikowany oleiek terpentynowy. Z wyra- 
' żonemi tu oleykami tak się postepuie przy pla- 
|mach żywicznych iak | przy wyprowadzeniu 
plam tłustych. Dobrze iest tekże po tćm wszy: 
stkićm -przepłókać splamione mieysce w wodzie 
zmięszaney z żółcią wołową. sze 

d) Wyprowadzenie plam z kawy, . her. 
_ baty albo innych farbowanych 

|. Na takie. plamy naylepićy iest czysta woda, 
| jeżeli zaraz na Świeżo rzecz splamiona wypłu+ 
kana być może. Jeżeli zaś plamy takowe za- 
schną, natenczas iuż większa w wyprowadzeniu: 
zachodzi trudńość. . W takim przypadku trzeba 
pierwey plamy w wodzie rzócznćy lub dészezo-. 
wéy rożmiękczyć, potóm w tćyże saméy wo-, 
dzie letnićy lub zimnćy przeprać, a na. ostatku. 

a 



wypłukać w wodzie z zagotowanómi przeniczne: 
mi otrębami, ostatnia ta robota odbywa się na 
gorąco ile tylko ręka wytrzymać zdoła, 

Na iedwabnych materyach udaie się po» 
myślnie wywabienie plamy przez wypłokanie 

_'w wodzie zmieszanéy z żółcią wołową. 
Plamy atramentowe wywabiają się w tén 

sposób: mieysce splamione wyptukuie się czy- | 
stą wodą, a potém nacićra się wodą blichuiącą ; 
tak natarta plama niech dopóty „wilgotna leży, 
póki plama nie spełźnie; po czćm iak zwykłe 

_ 6żystą wypłucze się wodą. — 
Chcąc „zaś plamy m atramentu czarnego, 

na rzecząch kolorowych, wyprowadzić, ieżeli 
rzecz splamiona ma stałą farbę, natenczas dosyć 
jest napuścić plamę sokiem cytrynowym alho roz- 
moczoną w wodzie solą szczawiową (Sauerkleć- 
saltz,) agdy po wolném natarciu zniknie plama, 
wypłukać w czystey wędzie, / 

Z materyy iedwabnych można tym samym. 
sposobem wyprowadzić plamy, ale nayczęściey 
razem z plamą puszcza i kolor. 

ł 

e) Wygubienie plam od zelaza i rdzy. 

Naciera się plama sokiem. cytrynowym lub 
solą szczaw lową, zostawia się przez godzin 2 po 
natarciu, a przepićra się rzecz pla óRa w Czy: 
stey wodzie. ‘ym samym sposobem postępuie 
się z rzeczami powałanćmi błótem, które zwy- 
kle zawiera cząstki żelaza, 

- Spesob przez który tkaninom kolorowym 
jedwabnym, bawelnianym i welnianym , kiedy 
są zlane płynami mogącemi być farbie szkodli- 
wemi, pierwiastkowy | ‘kolor przywrócić można 
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iest ten. Jeżeli tkanina iest zlana kwasami ia- 
ko to: winem, octem, ponczem, a materya była 
koloru ciemno niebieskiego, fioletowego, lub 
błękitnego, z splamienia powstaia czerwone 
plamy. Nayprzydatnieyszy w tey mierze iest 
spirytus salniiiakowy rostworzony 5 lub 4 czę- 
śćiami wody, 

(Dosyć iest wziąć na gąbkę tyle rostworzo- 
‘Mego. spirytusu, salmiiakowego, ile do wywa- 
bienia plamy czyli przywrócenia koloru prise 
‘wolne nacieranie potrzeba. 

| Należy zachować ostrożność, aby nie wziąć 
ża, ticle salmiiakowego — spirytusu, gdyż żółte 
powstaną. plamy; w takim razie można zara- 
dzić przez lekkie odwilżanie w bardzo makéy 
ilości sokiem. cytrynowym albo octem, , az’ „stę 
właściwy pokaże kolor. 

Gdy by. farby. niebieskie na wełnie, baweł» 
nie, albo iedwabiu iuz spełzły, tedy można ta- 
kowe na.nowo naprowadzić płynem, z rospu- 
szeżonego. indychtu w kwasie Saray ay wodą 
romzadzonym. 

_ Niebieski ten płyn robi sig. następuiącym 
sposobem : 1 część miałko utartego "mdychtu 
rościera się z 4 częściami „wzmocnionego kwasu 

' siarczanego (oleum vitr ioli) wszklannćy, por- 
cellanowey lub kamienney miseczce szklannym 
wałeczkiem, a gdy się po 24 godzinach indycht 

_rospuści, dólewa się podług ciężąru ośm razy 
tyle wody, i zachowuie do potrzebnego użytku, 

32. Gałka do plam, (przez Szaptala.) 
+  Ośm łutów białego marsylskiego lub we= 
neckiego > rospuszcza się W takićy ilości 

+ 
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mocnego wyskoki, ile do rospusżczenia poe 
trzeba. -Rozczyn Ow-mydlany mięsza się ż 
żółtkiem ze 4 lub 5 iay, a przylawszy nieco 
terpentynowego oleyku, zagniata się z gliaką 
przy foluszach używaną na ciasto, ż którego 
daia się łatwó wyrabiać gałki. 

Od tey gałki puszczają wszystkie plamy | 
wyiąwszy ze rdży 1 atramentu; szczególniey 
zaś gińą plamy tłuste. Bi 

Chcąc tych kul użyć do wywabienia plama 
odwilżaią się pierwéy w wodzie, dopićro na. 
cićra się niemi rżecż splamiona i przepłókuież 
ta robota powtarza się kilka raży póki plama 
mie puści. 

‘Od płókania traci się zwykle lustr i te 
mieysca mdłe pozostają. Zaradzaiąc temu po- 
ciąga się szczotką pierwey ńamaczaną w wodzie, 
w ktorey się trochę gumy rospuscitoy przy czem 
uważać trzeba, ażeby nie gładżić: szczotką pod 
włos, ale iak barwa idzie. Po tey: robocie po- 
łoży się na powleczone mieysce wodą gumową, | 
kawałek papićru, ana nim kawał sukna, które 
przyłożywśzy ciężarem, poczeka się póty, póki 

' rzecz wygumowana nie wyschnie. i 

a 55. Połepszenie kwaszondy kapusty. 

Kapusta bardzo się polepsza i dość długo . 
"się zachowuie, przez dodanie syropu; miedu. 
Jub cukru krochmalowego, wtenczas, kiedy 
kiszenie ustawać zaczyna, 
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34. Myggówianie plam atramentowych 
_ z podłogi. 

ea podłoga attamentem, ieżćli ‘woskos 
wana nie iest; może być nastepuiacym spo« 
sobem oczyszezona. Do dwóch funtow czy 
stey, rzecznóy wody wpuszcza się ćwierć fun- 
ta wzmocnionego kwasu siarczanego kroplami 
zwolna ;. a gdy. ten płyn, który się sari przez. 
Sie rozgrzeje, ochłodńie, wiewa się do flaszki 
na dalszy użytek. * W przypadku splamienia 
podłogi atramentem, nayprzód wyszóruie się 
takowa ciepłą wodą. z piaskiem bez tugu, a po-: 
tem nalówa się owego mnamatah or esi o Zz wodą 
(kwasu siarczanego tyle, ile do przy krycia imieya 
sca Ghtuiohe ga: potrzeba; zostawiiiąc "w" spo 
koyności przez godzin kilka, póki plamy nie zni« 
knąż w oe sem SiĘ pa do sa 

35. Sposób wywabienia plam atramen- 
BE. z płótna i perkalów białych. 

- Chcąc mieć w pogotowiu miksturę do wy. 
wabienia plam z bielizny, bierze się 3 łuty so- 
li szczawiówey, 6 łutów wody deszczewóy, 1 
łut kwasu siarczańego, 1 fut cytrynowego soku, 

| wszystko się razem żmięsza: wpuiszczaiąc nay: 
przód króplami do wody kwas siarczany, potem. 
sol szczawiową, a napstatek sok cytrynowy. ' 
 Bostawiwszy w szklanném nieżatkanóm naczy~ 
hiu koło paloneg o pieca; zostawi się dopóty, 
póki się sól nie rospuści; po czćm gdy wysty-: 
gnie, zleie się. rzadkie zwolna i zachowa da. 
aaa. i og: 
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Zdarzy się potrzeba, to kilka kropel owego - 
płynu wpuszcza się na splamione płótno lub 
perkal, naciéra się, aby wsiąkł dobrze, a po 
kilku minutach, gdy plama puści, przeplokuie 

sig w czystćy sadzie, Ten sam sposób i na 
plamy ze = przydatnym być może. 

_36. Nowa żółta farba. 
Poirhy chemik w Kopenhadze miał odkryć 

wyborną żółtą farbę, która posiada wielki stoa 
pień trwałości. Z kwitnących kórtofli ścina. 
en wierzchołki i rostłacza takowe celem wy: 
gniecienia soku. Namaczawszy bawełnianą tka- 
wing w tym soku przez 48 godzin, zfarbuie | 
się pięknym czystym 1 trwałym żółtym kolo- 
rem. Tak ufarbowana rzęcz włożyć do zwys' 

* ezaynćy niebieskićy farby, nabierze ona prze» 
a zielonego koloru, ktory nie zblaknie, 

37. Pobielanie domowe naczyń mie» 
' dzianych kuchennych. 

Wyszorowawszy iak nayczyścićy naczynie, 
rostapia się w niem tyle pizedniey cyny, ile | 

- do pobi ielania potrzeba; po rostopieniu wsy- 
puie się miatko tłuczonego salmiiaku , ile we 
trzy palce wziąć moses. Poczém , zwitkiem 
grubych kłaków, czyli pakot, rosciera sie wee 
wnątrz naczynia rostopiona cyna, tak dobrze, 
aż według potrzęby przystanie do miedzi. Gdyby: | 
się cyna nie naylepićy chwytać chciała, można 
temu. zaradzić przez dosypanie odrobiny salmi- | 
iaku. Rozumie się bowiem przez się, Że.im | 
O nączynie, tem więcey ZĘ zatera 
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1 więcey salmiiaku potrzeba. Pobielaiąc naczy- 
nia do potrzeby kuchennéy, |trzeba brać iak ' 
hayczyscieysza Cynę angielską, bo ieśli cyna 
połączoną iest z ołowiem, natenczas zdrowiu 
dest wielce szkodliwa. | 32 : 

\ 1 

g8. Tani kleyster dla fabryk płócien: 
nych, introligatorów i t. d. > 

Wypłókawszy do czysta surowe kartofle, 
rościeraią się na tartce; do funta rostartych do- 
daie się 6 funtów wody; przystawione do ognia; 
przy nieustannćm mięszaniu powinny się przez 
kilka minut gotować. Poczém odstawiwszy 

_ "wsypuie się częściami 1 łut miałko thiczonego 
ałunu, mięszaiąc łyżką drewnianą tak długo, 
aż się kidy klarowny uformuie; tym sposebem 
ugotowany kleyster ma wszystkie dobre włą+ 
śności. Nawet po 6. miesiącach niezmienia się 
bynaymnićy, i iest do wszystkiego przydatny. 

39. Przestroga względem mąki ze zboża - 
od niepogody zepsutego. 

Przy użyciu takićy mąki na chleb, bierzę 
się wodę do zagniecenia mnićy gorącą niż zwy» | 
czaynie, potrzeba też ciasto twardziey wygnia- 
tac, więcćey solić, mnieysze bochenki wyrabiać, 

| prec mocniéy rospałać, i chleb dłużćy w nim 
trzymać. Im dłużćy chleb był pieczony, tem 

|. mnieysze iest niebezpieczeństwo przy iego spo- 
Życiu. Chleb taki nie może także prędzćy, iak 
we 5 lub 4dni po wyięciu z piecą być pozywany. 

X 
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40. Zboże w kopach zegrzane i nad- | 
psute zdatnem do chleba uczynić. 

|... Pszenicę wsypać do naczynia, ktoreby trzy. 

tazy taką obiętość zmieścić mogło; napełnić 

wrzącą wodą; wymieszać dobrze i zebrać pró- 

Żne ziarna, które na wierzch spłyną, * Gdy woda 

ostygnie, w pół godziny wypuścić takową, 

zboże zimną wodą wypłókać, rospostrzeć bar- 

dzo cienko ma posadzce w suszarni: i przez 

częste mięszanie i obracanie dostatecznie wy- 

suszyć. > : = 

41. Istota zapalna razem za hubkę 
_ disiarniczek służąca. | 

Stare gazety, papiér wodny, bibułę it. p. _ 
przeciągniy przez rosczyn salętry w wodzie ido: | 

brze wysusz. Tak przygotowany papićr rie« 

tylko chwyta skrzesane iskry, ale się zapala iak 

siarka. Za kilka groszy można mieć znaczny | 

zapas tego materyału; musi tylko w bardzo su+ 

chem mieyscu być zachowany, inaczey nie spra- 

wi pomyślnego skutku. 

42. Nowy sposób ochronienia istot zwie- | 
rzęcych i roślinnych od zgnilizny. 
Istotę, którą zachować chcemy, włożyć 

trzeba w wodę przegotowaną, tak iżby: się całe 
kiem w nićy zanurzyła. W wodę takową wsy- 

puie się pierwćy cokolwiek opiłków żelaznych
, | 

należycie z prochu oczyszczonych. „Żeby sas | 
. przypływ powietrza atmosferycznego do teyże 
wody wstrzymać, nalewa się na wierzch tyle/ 
eleiu, izby cała ićy powierzchnia dobrze okrytą 

k 

ZI 

d 

W 
“te 
Z 

e) 

d 
a



A: 

| 

zostala, Gliniane naczynia są do tego nayprzy- 
' datnieysze. Mięso tym sposobem przez 7 ty- 
godni zachowane, nic wcale ani ze swoiego 
koloru, ani smaku i iędrności nie straci, ale 
zupełnie świeżemu się równa. Toż samo służy 
do ważyw różnego gatunku. Chcąc istotę w 
wodzie zanurzoną wydobyć do użycia, może 

„to nastąpić bez zetknięcia ićy z oleiem, gdyż 
za nachyleniem, oley na wierzchu będący, dla 
mnieyszey  swoićy ciężkości gatunkowey nay- . 
przód spłynie. Opiłki żelazne dla tego się do= 
daią: iżby kwasoród, przez gotowanie z wody 
niezupełnie wypędzony , wciągały. : 

45, Limoniada w proszku. 
Z całey cytryny skórka żółta zetrze się 

cukrem. Cukru takowego 12 łutów rozetrze- 
się z iednem łutem . kwasu weinszteinowego 
skrystalonego, w kamiennym albo szklannym 
mozdzierzyku na bardzo miatki proszek, ktory 
Sie w dobrze zatkanéy zachowa mace Wzią- 
wszy tego proszku mniéy wiecéy w szkłankę, 
rosprawi się go świeżą wodą mięszaiąc łyżeczką, 
aby się rospuścił; natychmiast zrobi się bardzo 
dobra orszada. ee eee = 

44. Masło z kartofli. 
Kartofle świeżo ugotowane i óbrane roz- 

cieraią się na miazgę. Massa ta dodaie się da 
śmietany, i masło iak zwyczaynie wyrabia w 
maślnicy, Gdy się kartofle połączą ze śmie- 
tang, skrupi się takowa, masło się ubiie, wy- 
Giśnie, wypłócze, i poseli. Dobroć tego masła 
zawisła od ilości przydanych kartofli - Równa 

XN 
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ilość śmietany 1 kartofli "wyda bardzo dobre | 

masło, które dla wytwornego
 smaku chocia ż

by |. 

“sie nadać nie miało, dla uboższćy klassy zawsze 

smaczne i użyteczne być może. 

‘45. Pomada na popadane rece w zimie, | 
„tudzież do rożmiękczenia skóry | 

na rękach. 

_ Dwa 'łuty Spermacety 'rostopi się w mi- 

- seczce porcellanowćy , na bardzo wolnym ogniu, 

a po odstawieniu od: ognia, dodaie się 1 łut 

migdatowego oleyku, 20 kropel oleyku lewan- 

dowego , 10 bergamutowego idwie krople gwoz: | 

dzikowego ; wszystko się utrze razem należy». 

cie i zachowa do użytku w dobrze zawiąza* 

nych słoikach. 

>
 

46. Proszek na zęby, (z przepisu 
~- =: Hufelanda) ~- : 

„Jeden tut czerwonego sandałowego drzewa, | 

ół łuta chiny, oboie na naydelikatnieyszy pro-- 

szek utłuczone i przez gęste sitko przesiane. 

De tćy ilości proszku 6 kropel |gwożdzikowe- 

‘go, tyleż bergamutowego oleyku dodaie się dla 

' zapachu. Kto ma dziąsła nabrzmiałe, łatwo 

krwawiące, skorbutyczne, może przydać pół | 

kwintla ałunu. Proszek ten iest dosyć przyiemny, 

niepsuiący glazury zębów i dosyć skuteczny, — 

47. Sposób odświeżenia suchych orze- 
: -_ chów włoskich. aż 

'Wybieraią się iądra i polewaią goraca wo- 

dą dobrze osoloną. Gdy woda ostygła, można 
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z iąder tak łatwo skórkę obierać, iak gdyby 
_ orzechy były świeżo zebrane, które też smak - 
 maią zupełnię świeżych orzechów. 

48. Sposób robienia mydlanego spiry- 
 tusu, wielce użytecznego w stłuczeniach, 
kontuzyach, wiwichnieniach, a nawet 

: I lekkich romatyzmach, 
w butelkę, która obiąć może 2; fnnta wo- 

dy, daie się czystego białego mydła domowegą 
łutów 10, i dobréy. mocnéy wódki 14 funta; 

r przy czem uważać trzeba, aby mydło nie w 
„| kawałkach, ale w cienkich trzaskach kraiane 

| było. Otwór butelki zawiąże się mokrym Pę- 
cherzem, a we środek ‘wetknie się szpilka. 
Tymczasem wysławszy kociołek słomą i nala- 
wszy go wodą, wstawia się butelka. Woda 
rozgrzewa się zwolna, a gdy ledwie ieszcze rękę 
w wodzie utrzymać można, zostawia się w téy 
temperaturze przez całą godzinę, potrząsaiąc 

 €zęsto flaszkę, aby się mydło rospuściło, co ie 
żeli nastąpiło, otwiera się butelka, i przydaie 
Się 1 tut czyszczonego potażu, a skłóciwszy do: 
brze wszystko: razem, i zawiązawszy iak piere 
wey butelkę, stawia się powtórnie w kociołek 
dla rozgrzania. Poczem gdy wszystko ostygnie 

tów i zachownie ria użytek, 
-|- ~~ Ktéby sobie Życzył mieć ten spirytus pas 

chniącym, może przydać do niego oleyku le-' 
| wandowego, bergamutowego i cytrynowego, z 
każdego po 8 kropel. 

Można ieszcze mocnieyszy otrzymać spiry- 
"as, biorąc zamiast 10 łutaw 123 łutów mydła, 

% 
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a do gotowego spirytusu dodać 8 łatów szk 
cego spirytusu salmiiakowego, tudzież 1 tut roze 

_ marynowego ths Leste : 

40: Sposoby wygubienia szczurów 
i myszy, 

a) Bierze się dwa funty siarczanu baryty 
(Barytes Sur D HATA 3.) tłucze się na miałki 
proszek, mięsza z 4 funta bułki w mleku* 
zmiękezonćy i w miękką lemieszkę rozrobionćy, 
dodaie się potem tyle mąki pszenney , aby mo- 
gna z tey zrobić ciasto, z. którego robią się 
kulki i cęhowaią. Można te kuiki licy wa- 
biącemi zrobić, ieżeli się ie potrosze okapie 
smażonym tłuszczem. 

b b) Smaży się gąbka w słonem maśle, gnie» 
cie sig: trochę między dwiema ' talerzami., kraie 
się na małe kayałeczki, i wrzuca się ie my- 
szom w dziury. Myszy i szczury łakomo ie 
pożerają ; a ponieważ masło było słone, dostają 
pragnienia; idla tego potrzeba postawić wody. 
„lm więcćy iest tych gości, tem. większe przy- 

gotowanie zrobić należy. Gąbka w miarę iak 
„mysz piie nabrzmiewa ; żołądek rozciaga się nad 

zwyczay, a zwierzę albo z głodu zdycha, albo 
żołądek rozpęka się. 

''e) Łapie się szczur żywcem w połapkę, 
wpuszcza się go w worek i przez ten łapie. się 
go za łeb; potém przewraca się worek, a szczura 
nurza się w mięszaninie z, tranu i smoły, po 
czem puszcza się go. Ten na śmierć latać bę- 
dzie, ponieważ zapach smoły iest nieznośnym 
dla tych zwierząt, dla tego też i inne maak 

"4 szczury Ras: 
/ A ł 
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a Mieszaią się opiłki ś6lażie z ciastem 
“ pszenneém i z miodem, „robią się z tego małe 
pigułki, albo też posypuie się tylko w. okru- 
„szynach około iam. Skoro myszy to ziadły, 
niezawodnie ginąć muszą , bo żelazo ściąga żyłki 

| kiszek, a tak na „zatwardzenie zdychać muszą. 

„ 6) Skrapiaią się gałgany albo kawałki skóry. 
terpentyną, 1 wkładają się w kryjówki i iamy 
szczurów. Ten zapach odpędza ie niezawodnie; 
iednakże potrzeba to często powtarzać aby . 
dopóty zapach ten utrzymać, dopóki ai ani ya 
już. nie będzie. 

ff) Chcąc szczury i kósy od kurników i 
gołębników odstraszyć, potrzeba w nie co rok 
sypać świeżo gotowane wieprzowe kości, > 

i miar otrzyma pomyślny skutek. 

g ) Chcąc się zabezpieczyć przeciw żerowi 
| myszy w stodołach, na ziemię, i między zboże 
maiące być złożone w - sąsieki , posypuie się - 
paproć albo zielona albo w cieniu suszona. 

* Podobnym sposobem używa się z dobrym skut- 
kiem dziewanna (werhascum nigru m.) Bie- 
rze. się do tego cała roślina, daEDY zaś kiedy 

5o. Doświadczone sposoby wygubienia 
etów. 

Rospuszcza się cokolwiek stroin bobrowego, 
(Bibergeil) kraie się świeża wołowina na dró- 
bne kawałki, zostawia się to w tey wodzie 
przez godzinę, aby naciągnęło ;. „wyimuie się, po- 
sypuie arszenikiem, wtyka się tu i ówdzie w 
dziury a nowo wzniesione , i przykrywa 



Bo Sado 

się też dziury dobrze kamieniem. Krety lizą 
za zapachem mięsa, ziadaią ie i etrute zdychaią. 

© Czosnek iest tak przeciwnym dla kretów, 
Że chcąc ie oddalić, dosyć iest kilka kawa. 
łeczków włożyć w ich dziury. Albo: = 

„Bierze się ćwierć funta mąki z fasoli, 1 tut 
gryszpanu, 6 łutów niegaszonego wapna, 12 
raków i ćwierć funta oleyku szpikanarodowega | 
Wszystko to tłuczesię i rościera na miazgę, po- 
tem leie się oleick szpikanardowy i na to trochę 
wody i ztéy massy robi się ciasto. / Z tego ro- 
bią się kulki wielkości laskowego orzecha. 
Gdzie krety podniosły ziemię, tam zebrawszy 

dą łopatką w dziurę znayduiącą się pod kupką 
kładzie się kulka i nazad’ ziemią przysypuie, 
Im dawnieysze są te kulki, tym przenikliwszym. 
iest ich zapach; a dopókiten iest choć naystab. 
szy, można być wolnym od kretów, które tego 
zapachu zmieść nie mogą. Jeśliby się zaś które 
„pokazały, natenczas to postępowanie powtórzyć 
należy. Gdzie zaś wiele iest, kupek, tam nie 
koniecznie potrzebą kłaśdź kulki w każdą dziu- 
rę, dosyć będzie, skoro się to tu i owdzie 
uczyni. ~ SRR 

Ten sposób równie na myszy polnę iest 
bardzo skuteczny. a 

4 

51. Jak wywabić rdzę z polerowanego t 
żelaza lub stalii sposób robienia papieru | 

‘do wywabiania rdzy. 
a) Nayprzód odwilża się rdza oliwą, pos 

czem tryplem albo szmerglem, które się w Oli- 
wie rozrabiaia, pocierasię za pomocą drewienka. 
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Tarcie żelaza twardym węglem drewnianymi 
czyści trochę zardzewiałe żelazo. " 

_ b) Tłucze się w żelaznym mozdzierzu szkło 
„na naymielszy pyłek. Tym pyłkiem za pomocą 
cienkiego płótna pocierą się plamy rdzy, a tę 
hatychmiast znikną. 7 

c) Padobnie można da chędożenia lub pole. 
yowania żelaznych i stalowych naczyń, używać. 
papicru do gubienia rdzy. Chcąc. ten zrobić 
bierze się „bardzo miałki, pławiony szmit- 
giel, iakiego po, sklepach korzennych i po a- 

 ptekach dostać można. Szmirgiel ten rościera 
się z pokostem oleynym na rzadko, i takowym 
za pomocą pędzla, powleka się papier, który 
iuż nieco tęgi być musi. Gdy arkusz przeschnie, 
naprowadza się po drugi raz tą massą, a po 

| wyschnięciu walcuie się, co i na maglu uskutes 
, oznić się może, dla wygładzenia powierzchni, — 
| Ponieważ proszek szmirglowy prędko osiada w 
pokoście, przeto trzeba. zawsze ,mięszać, aby 
się równo rozdzielat.—— Jeżeli powierzchnia tego 
papieru ma- być żółtego koloru, trzeba dodać 
kry żółtey, jeśli zaś czerwona, ziemi czerwo: 
_n€y angielskićy (terra anglica), a ieśli czarna, 
trochę sadzy angielskiéy; bez przydatku tych. 

| rzeczy będzie koloru szarego. — 

"52. Różne kity. 

a) Kit do kleienia, > 

Bierze się 4 łuty terpentyny i 2 toty wosku, 
mięsza się oboie w naczyniu glinianćm i topi 
się na lekkim ogniu, zwolna bezustannie mię: 



szaiąc. - Potem dodaje się 8. łutów. zwiejko utłu- 
czonćy siarki i nieco proszku z kamienia miałko 
utartego. Tym kitem smaruie się krawędzie 
sthiczonexo naczynia i ściska się ie mocno, Z0- 
stawia się tak, aż dopóki nieuschnie,. pote 
kamieniem piaskowym wyciera sig czysto ZE» 
wnątrz znaydyiąca się nieczystość, to nie bę- 
dzie widać śladu stłuczenia, : 

/ 

> 

i : J ; i 

b) Kit do szkła, . 

SB się go mocno, potem dodaie się trochę niega- 
| szonego wapna i białka, i mięsza mocno. Jest 

to naylepszy kit do szkła; lecz pónieważ nie 
długo się zachowuie, przeto. tyle. tylko należy 

go 5 Se ile na raz potrzeba. Albo: 
Białe szkło, : gryszpan, i minium (Mennige) 

W równćy ilości mae się z pokostem. 

a Kit do porcelany. 

| Rościera się mocno dobry andicleles bley- 
|, was w gęsto gotowanym pokoście z lnianego 

' -elein i do tego dodaie się nieco minium (M en- 
nige). Chcąc kitować, można dó tego przydać 
tr ochę pokóstu bursztynowego. . Gdy skłeióne na- 
"czynie dobrze uschło, można w nie wlać na 
próbę wrzącćy wody, a kit tak, mocno. będzie: 

NH" Kit do żelaza. 

Zelazo w żelazo » albo żelazo W kamień 
wkitować. SĘ | BE 

ch 

Bierze się nie bardzo stary: ser owczy, trze 

t zymać, jak gdyby naczynie nie za sklejone. 
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Bierze się półosma kota miatkiego proszku 
z cegły świeżo i mocno wypaloney, 7 łutów 
miatko utłuczonego kamienia wapiennego albo 
kredy, 6 łutów szkła tluczonego, 16 łutów 

zuzlów, półsiódma łuta czerwonego: bolusu, ośm : 
łutów zendry, polczwarta  łuta opiłków, 19 
łutów mialko tłuczonego wapna, 3 łuty mini- 
um, dwa łuty gleyty (Silberglatte,) to 
wszystko miesza się, a potém dodaie się oleiu 
Inianego tyle, ile potrzeba, aby te połączone 
proszki dały się ubić na tęgie ciasto, z ktorém 
się mięsza nakoniec trochę pokostu ale Inia- 
nego unkae i gniotąc tę masse. Nim się tego 
kita użyie należy mieysce maiące być kitowane 
oleiem: lnianym posmarować, 

Zamiast tego kitu może w wielu przypad. 
kąch „słażyć następuiący, daleko proscieyszy : 
6 części żołtey garncarskiey gliny, a część 
opiłków z oleiem lnianym, gniotą się na ciasto. 

e)Kit do pieców, ogien wytrzymuiący, 

Mięszaią się równe części. rozrobioney gli- 
ny i ciasta z czwartą częścią popiołu lub opil- | 
ków, poczém ta massa mięszą. się z es 
i krwią wołową. i 

JORGE db drzewa. 

Ośmniaście łutów niegaszonego wapna mie- 
sza się z szóstą częścią wódy, przez co to za- 
„mienia się w proch. Bierze się trzecia część 
tego prochu, mięsza się z 4 łutami Zytnéy mąki 
i ‘do téy mięszaniny dodaie się 4 łuty olein 
lnianego. A gdy wszystko dobrze się przez 
EM s jpomięszało, dodaie się po troszę 



reszta prochu z wapna, i robi się z tego cia» 
sto; do tego dodaje się kwintel ozystéy bawełny 
albo delikatnych pakuł Inianych, Albo: 

Dobrze rospuszczony kley stolarski połą- 
czony z oleiem lnianym daie dość dobry kit, 
który mocno wilgoć wytrzymuie, 

Mn 'g)Kit do ko 
Biorą się równe części kredy i bleywasu,' 

i gniota się z pokostem z oleiu lnianego na 
ciasto, Niektórzy dodaią do tega kalafonii, lecz 
przez to kit stale się kruchszym; lepićy iest 
dodać terpentyny, która go ciągleyszym czyni; 

53 „Octy francuskie. 
Wyborne aromatyczne octy francuskie słu» 

żące do sałat, przednićy musztardy lub innych 
przypraw, robia pospolicie z „bardzo tęgich, 
przez wymrożenie wzmocnionych oćtów. “Czy 
to winny prawdziwy, czyli sztuczńy winny ocet, 
nalany w baryłkę lub gliniane naczynie, wysta 
wiony,w zimie na mróz, aby wymarzł do. 
czwartey części, iest iuż wzmocnionym octem ; 

'trzy bowiem części wody wymarznie a czwarta 
iako ocet zostaie. Ktoby zaś chciał mieć bar- 
dzo tęgi ocet, może siedm części wody wy- 
mrozić, a osma tylko octu zostaje.  Przebi- 
wszy lód zlewa się ocet tęgi na użytek i z ta. 
kowego wyrabiaia się przyprawne oety stołowe, 

a) Vinaigre aux fines herbes de maille: - 
Zioła do tego octu użyte, powinny być 

świeżo zebrane, listki z ogonków oskubane 
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48 
w mieyscu przewiewnem wysuszone. Biorą się. 
zas w następuiącćy porporcyi: 'dragunku czyli 
estragonu łutow' 12, bazylku łutów 4, liści. ; 
bobkowych łutów 4, rokambułu łutów 8. Po- 
kraiawszy to wszystko nieco grubo, „włoży sie 
do sporćy flaszki i naleie na to półtóry kwarty © 
wzmocniońego octu. Flaszka zatyka się mocno 
1 wystawia ślę przez 3 lub 4 niedziele na słonce 
albo w zimiie na miernie ciepłem mieyscu. Po- 
czem przecedzi się przez płótno wygniataiąc po- 
zostałość. Na ostatek przecedzi się taż ieszcze . 
“przez | a 

2b) Vv ladizis ala Rovigolte. 

Do tego octu biorą się następuiące rzeczy: 
dragunkn czych estragonu łutów 2, bobkowych — 

disci łutów 6, dzięglu łutów 4, kaparow łu- 
tow 6, satacbaw łutów 6, rokambułu titow 6, 
cebulki szalotki łutów 4.. Wszystko pokraie się 
zgruba, naleie się dwiema kwartami wytnro- 
żonego octu, zatka się dobrze we Ilaszce, trzy- 
ma się przez 4 niedziele w cieple, a potém iak 
pierwszy przecedza się. i filtruie. — 

54.. Sposób robienia wędisky śliwo- 
=. wicy czyli wódki ze śliwek. >> 
: Sliwki a szczególnićy zupełnie doyrzate, 

. łatwo kwaśnieią (fermentuia), Kiedy zaś tę 
skwaśniałą masse dystylluiemy, otrzymuiemy z 
nicy właściwego smaku wódkę, która się z cza- 

sem coraz bardzićy polepsza. Do robienia téy 
wódki wybieraią się pestki ze śliwek iuż zu- 
pełnie doyrzałych ,. potem się rostłaczaią | stę- 
Peri. Massa potłuczona rościera się z wodą 
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w takiey ilości, ażeby sie z nićy zrobiła bar: | 
dzo rzadka polewska, która w beczce spokoy- 
nie zostawiona, w krótkim czasie fermentoway, 
żaczyna:. * I 

Gdy się iuż fermentacya Sosa co mos 
„żna poznać z tego, iż massa sztimiéé przestaje, 
nabiia się w garniec do destyllacyi (kto w bra« 
ku garnca w małey ilości destyllować zechce, 
może do tego użyć retorty lub alembika,) i pier- 
"wszy produke, gdy iuż nic spirytusowego nie 
idzie, znowu się drugi raz destylluie. W miarę 
większey lub mnieyszey odciągnioney ilości, 
otrzymuie się iak maturalnie tęższy lub słabszy 
produkt. 

" Kiedy, śliwki na wódkę przeznaczone nie 
"obrane są z pestek, ale z takowémi potłuczone 
fermentuia, na tenczas otrzymuiemy wodke, | 
która do bazyliyskićy wisniowéy co do smaku 
zupełnie iest podobną. 

55. Sposób utrzymania iabłek i gruszek 
„dłażey niż zwyczaynie. 

'Zbieraią się te owoce naylepiey w tenczas, 
kiedy z drzew zaczynaia oblatać. Potrzeba ie 
ostrożnie zbierać i te tylko, które z siłą bar. 
dzo małą z gałązek obrywać można. 

Tak zebrane owoce sypią się w. komorze | 
owocówćey na kupę, nakrywaią się. czystemi dee 
skami lub matami, albo też tylko sianem i tak 
się pocą, co się „pospolicie w 5 lub 4 dniach 
_dzieie ,' albo też zóstawia Się owoc na kupie 
przez 5 dni. dłużćy, a potem sie każdy owoc 
ezystém suknćm obcićra. © Potém biorą się garn- 

aka kaien polewane, i czysty piasek. Z piasku a
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tego wsypuie się na dnie garnka warsztwa na 

» 

ieden cal grutbo, i kładzie się na nią owóc, 
iednakowoż tak, ażeby każde iabłko lub gruszka 
na + cala od drugich były odległemi; potem 
przykrywa się warsztwą „piasku. na ieden cal, 
i tak daley , dopóki się naczynia nie napełni, 
w którem się znowu na wierzch ' sypie warsztwa 

piasku na 1% cała gruba. . 

Tak napełnione garnki przykrywaią się na 
wolnym: przeciągu powietrza, w mieyscu su- 

chem i chłodnem iednak takiem w któr emby 
nie przemarzty. 

Około tego czasu, kiedy się owoce za zwy- 
czay iedzą, przeglądaią się garnki, wysypuiac 
owoc, i piasek na przetak. W vbiera si¢ doy- 

' tzały owoć do użycia, a ten który 1eszeze nie 
zupełnie doyrzat, wkłada się na powrót sposo-' 
bem powyzey opisanym, dopoki swoićy doy= 
rzałości nie doydzie. Tym sposobem różne ga- 
tunki iabłek i gruszek aż do Lipca przyszłego 
> tani Seon > 

{ 

56. Ogórki w occie marynowane. 

je Małe do włożenia w ocet przeznaczone > 
gorki czyszczą się dobrze, iednak nie przez : 
plokanie, boby swoię korzenność straciły, a po- 
tem posypawszy ie sola, stawiaia się przez pół 
dnia w piwnicy, ażeby twarda skóra cokolwiek 
zmiękła. Nawet i sol’ wyciera się do suchości 
suknem. Wtedy polewaią się „wrzącym octem 
piwnym, i Zostawiaia się w nim przez trzy lub 
cztery dni, "potem, się w tym samym occie aż 
do. zagotowania się grzeią, poczćm odlewa się 
OCEt= Ło iuż niepotrzebny i ogórki się studzą, « 



a 

Ażeby ie zaprawić, kładzie się na dno naézynia 
glinianego lub szklannego, kopru, liści bobkos | 
wych, kilka kawałków chrzanu, pieprzu, kar: 
Aamonu, muszkatołowego kwiatu, lub innych ko» 
rzeni, na to się kładzie warsztwa ogórków, i 
tak się przemieniają warsztwy korzeni i ogór= 
ków, dopóki się naczynie nie napełni, Na resz- | 
cie nalewa się octu winnego dobrego, przewa: 
rzonego i wystudzonego, i zawięznie się peche | 
rzem naczynie mocno, ażeby żadne powietrze 
mie wchodziło. 

57. Osobliwszy sposób uleczania ran 
od zmii zadanych. 

Zbiera się przegniłe wiorzysko z podwórza 
i gotuie się przez dwie godziny w wodzie. 
W takićy wodzie odlanéy i nieco estudżoney, 
wpuściwszy wprzódy kilkanaście żab zielonych 
(rana esculenta), moczy się ranione miey« 
sce (opuchłe). Te stworzenia będą doznawaé 
w tey wodzie wielkićy niespokoyności, zosta- | 
wać przez kilkanaście minut w nieustannym ru- 
chu, skupiaiąc się ciągle w około nabrzmiałey - 
rany chorego; przez co zwolna iad w ranie za- 
warty w nie przechodząc, sprawi, że te sie na» 
dma. Po nieiakim czasie wyimuie się skales 
czoną część z wody, gdy ta iest iuż znacznie 
zimna, a puchlina nieco zeydzie. Te operacyą 
"powtarza się kilkakrotnie, a puchlina co dzień 
sig zmnieysząć i ból ustawać będzie. Powtae 
rza się to przez tydzien moczac raz na dzień, 
poczém puchlina zupełnie zniknie. Żeby zaś 
zanę zagoic, bierze się żywą kurę, rozkroi na 

„dwie połowy, z których: iednę zaraz, drugą 
l , 
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po kid godzinach do rany przykłada. - Raną 
zaczyna się ropić'i wkrótce się zagoi. — 

58. Sposób robienia wody kolońskićy. 
, a) Pan Harmbstadt znany chemik podaie: 

-nastepuiacy przepis. Chcąc zrobić kwartę wo- 
dy kolonskiey, bierze się kwarte czyszczonega. 
przez węgle alkoholu, któryby trzymał próbę 
50 na alkohołomierzu. Do. tego: przylewa się 
dwa łuty prawdziwego niefałszowanego rozma-, 
rynowego, ieden tut bergamutowego oleyku, 
trzy kwintle włoskiego cytrynowego oleyku i. 
jeden kwintel oleyku lewandowego. . Wszystko 
to kłucić mocno we flaszce piles płyn nie zrobi, 
się przeztoczystym. Ktoby miał, sposobność 
oczyszczony: od. wszelkiéy odrazy. spirytus ze: ' 
czwartą częścią, podług wagi świeżego kwiatu. 
pomarańczowego w wodnóy kąpieli odciągnąć,. ~ 
ten ieszcze lepszą otrzyma wode daleko przy- 
iemnieyszego zapachu. 

b ) Rozmaryhewy 3 cedrowy 5 bergamutowy, 
z kwiatu pomaranczowego i sam pomaranczowy, 
z każdego po kropel 12, nasienia małych kara, 
dymonów potłuczonego 1 kwintel, i 2 funty 

 naytroskliwićy wyczyszczonego alkokolu.' Z tćy 
mięszaniny odciągnie się za pomocą kąpieli wos 
dnéy trzy czwatte części, a odebrawszy spiry- 
tus bedzie żądaną wodą kolońską. 

59. Sposób ochronienia roślin i drzew. 
owocowych od owadów. 

Od dawna iest wiadomo iż kiety, skoro. 
are liścia amy" w ich nory natka, z miey. 

4 



znaną iest rżeczą, że ieżeli drzewa owocowe, 
krzewy kwitnące, zboże i inne rośliny, gataz- 
kami bzowemi z liściem zielonym; obciągnione 
 zostaną;. żadne owady takowych nienaruszą. 
Bardzo dobrą iest rzeczą odwarem z-liści hzoż | 
wych pokrapiać zawiązki róży i inne kwiaty, 
które zarazié i innym podlegają zniszczeniom. 

60. Mydło do umywania rak. 

A Mydło zwyczayne domowe, iest za Ostre 
do umywania ciała, i dla swego zapachu nież 
przyjemne. — Ażeby mydłu. iego gryżącą ostrość 
odiąć, kraie się drobno; nalewa, swieżą wodą 
kilka razy, i znowu się susży: „Aby mu przy: 
iemny zapach nadać; mięsza się z proszkiem 

' korzenia fiiałkowego, kalmusii, storaksu i Zins. 
“némi proszkami pachnacémi. Łut pachnącego 
proszku, wystarcza do polfunta mydla.~— Przez 

_ dodanie pachnącego oleyku, n. p. bergamuto- 
„wego, lub lewandowego, pow ieksza się zapach 
mydła, ostrość zaś iego zupełnie sig łagodzi: 
Dodaie go się do mydła tyle, ażeby * się wygodnia 
mogło ugnieść i na SAM wytaczać. 

ż) Proszek Biędiaky: angielski do > 

"wania rąk. 

Suszy się 4.funta drobno: 'pokraianego my 
dła, ito na naymielszy proszek zamienia. Z tym 
mydlanym proszkiem mięsza sie dwa funty maki 

- pszenney, i AL łuty. miałko tłuczonego. korzenia 
fiałkowego, do cżegó przydaie się kilka kropel 
oleyku bergamutowego. . Tak , przyprawiony 
proch chowa się w flaszce. : 

sca tego oddalaią się; ale nie tak powszechnie 
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6i Mydło do iedwabiu i cienkich ma- 
teryy wełnianych, © k 

-Do_ funta "mydła skrobanego , dodaie sie 
_ polkwarty żółci wołowćy. Do tey massy przy» 

' mięszać należy diva-tuty miódu przasnego, trzy 
łuty cukru i pół łuta terpentyny. Mięszanina 
ta róspuszcza Się na wolnym ogniu, dopóki się 
w iednostayna masse nie połączy, potem się 
przelewa do inńego naczynia, suknem wilgotnem 
wysłańego, i tak się studzi — Mydło takowe, 
nieodbieraiące iedwabiowi gładkości, służy także ray 

za pewny gatunek gałki do plam. 

62. Sposób wygubienia gąsienic. 
_ _ Rozwieszone nad wieczorem na porzćcz- 
kach lub innych krzewach gałgany „wełniane, 
obsiadaia w nocy gąsienice. Tym sposobem mo- 
Żna ich tyśiące każdego rana wygubić zbiera. 
lac wcześnie te gałgańy, i w wodę lub rowy 
robactwa z nich otrząsaiący na noc znowu stę 
takowe na swém mieyscu rózwieszaią. 

63, Srodek przeciwko płynieniu gumy 
z drzewa. - > 

Mieszanina z gnóiu końskiego, gliny, pia- 
sku i żywicy wstrżymuie płynienie gumy, która 

- | si¢ dobrowolnie z kory drżew owocowych wyż 
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 sącza, Przed użyciem. tćy, mięszaniny drzewa 

należycie oczyszczone być powinno, 

64. Sposóby ażeby włosy nię wypadały. 
| | a) Bierze się tyle francuski¢y wódki, ile 
potrzeba do zwilżenia włosów, kładzie się w nię 

sects 



brze ponadkraianey cebuli, i oboie rozgrzewa 

"się. Ta wódką zwilzaiq się włosy , potóm do- 4 
brze zczesuią i dobrze czepkiem lub czapką no- 
ona, okrywaią. Naylepićy iest robić to zwilia-- 
„nie przed spaniem. 

6) Bierze się 5 Części szpiku wołowego, 
2 części żółtego wosku, rospuszcza się na żak 
naywolnieyszym ogniu, i dodaie się do tego 

wodnistego ekstraktu z chiny albo soku z ia- 

błek borsdorfskich. 

e) Z chiny robi się dekokt i tym się włosy. 
-c0 wieczór myią. 

d) Czysty szpik wołowy rospuszcza się na 

małym ogniu, takiednak, żeby nie był brunatny; 
dó tego przylewa się kilka kropel bergamuto- 

wego oleyku, i tem smaruje sie włosy rano | 

i na wieczór. 

e ) Toz samo pomnaża wzrost włosów, my- 

cie PER); w piwie R, anym. 

65. Sposéb azeby włosy rosły. 
Bierze się parę nóg wołowych, te rąbią 

| się drobno, a potém przez 4 godziny wciąż go- 
tuią się z wodą w nowym. garnku. Po ostu- | 
dzeniu rosołu zbiera się tłuszcz, mięsza Się :z 
kwartą dobrego starego wina przez godzinę, 
dodaie się 'tyleż świeżey, tłustości baraniey a 
dwa razy tyle tłustości wieprzow. éy, i znowu 
przez pół godziny miesza, Potem dodaie się 
trochę oleyku pachnącego. któzy się podoba i za- 

połowę lub według stosunku trzecią część do= j 
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dobrze zawiązawszy. = Śmarniąć. pómadą. dwa 
razy na tydzień*włosy aż do skóry, te nie. będą 
wypadać i będą pięknie de — 

66. Sposób czernienia włosów rudych, 
Thenard udzieła następuiącego przepisu do 

czernienia rudych włosów, 1 część gleyty oło- - 
wianey, pół części niegaszonego wapna i 1 CZ 
kredy miałko utrzeć, dobrze z solą zmięszać 
"1 z wodą na gęstą rozrobić miazgę. Ta massą 

| -cienko wysmarować papier przeznaczony do ob- 
wiiania włosow; które gdy sie zawing i chu- 
stką obwiążą, po 4 godzinach iuż są poczer- 
nione. Zdiąwszy: okrętki czyli papiloty, mo- 
Żnia włosy wymyć i wyczesać, "Toż samo mo-, 
Żna na ciemno farbować solucyą saletranu srebr- 
nego mocno wodą: rozlaną. Mieysca skóry, 
które niemaią być farbowane, posmaruią się, 
mąką z wodą, albo białkiem po zwilżeniu roz- . 
czynem. srebra, po ufarbowaniu > odmyte 
być mogą. 4 i 

'67. Kit angielski do foto wania szkła, 
porcellany, massy kamiennćy, miarmuru, 

metalu i t. p. 
Ćwierć łuta utartego mastyksu rospuścić 

w półtora łuta naytęższego iaki być może wy-. 
skoku, w tym samym czasie pół. łuta karuku 
fybiego, pokraiać drobno i rospuścić go w cztć- 
rech łutach pospolitey gorzałki. Potem pół 

AJ 

- kwintla tłuczonćy gumy amoniackiey , utrze się 

| zgorącym ieszcze rospuszczonym rybićm karu- 
kiem, a nakoniec domiesza się rosczyn spiry- 



tusowy mastyksu, Dopoki ta mieszanina ie. 
szcze: iest ciepłą ma podobieństwo, do mlecznego, 
płynu, „po, osty gnięniu zaś podobna iest do ga. 
łarety i w tym kształcie można ią bez zepsu- 
cia kilka lat „przechowywać. Chcąc tym kitem. 
skleiać, wyżćy wymienione rzeczy np. szkło 
trzeba takowe włożyć pierwćy w gorącą wodę, 
rozgrzać krawędzie maiacych się spaiać kawał. 
ków, powlec i ie kitem i złączyć takowe należycie 
utrzymując w ciągłem ściśnieniu (n. p. przez stó- 
sowny ciężar, szruby lub t. P.) przez, godzin 12. . 
Kit ten podług zapewnienia Pana Buchnera, 
tak trzyma mocno, iż spojenie niepuści, a uży 
wszy siły, raczy w innem przełamie się mieye 
scu, Ze zaś można go raz. zrobiwszy, mieć zaw 
wsze wpogotowiu, że wygodnie daie się spaiać, 
nie tak iak kit z białka 4 niegaszonego wapna 
zrobiony, który prędko twardnieie, przeto le- 
pszy iest od innych. Wszelako tym angielskim 
„kitem spaiane rzeczy niepowinny być na gorge. 
co narążane, gdyż kit MO się rostopić, 

_68. Cheroba drobiu na oczy. 
Leczy: się mięszaniną salmiiaku; kminku, 

i miodu, z, czego, utarłszy wprzódy. dwie pier. 
wsze istoty, robi się mąść, którą ‘sig czasem, 
oczy pe 

69. Jak skwaśniałe piwa osładzić. 
Bierze się znane w. aptekach oleum ta 

+ 

“tari per deliquium , 1 do szklanki pół funta. 
piwa obeymuiącćy wpuszcza się 10, 151 wiecey | 
kropel, a to według tego, iak piwo iest mnićy 
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nabiera zaraz dobrego smaku i można go pić » 
Kto iest oddalony od apteki, może sobie sam 

_ ten likwor zrobić, a to gdy rv naczyniu szklan= 
nem na pół funta potaziu naleie się dwa funty 
«wody, co pół godziny dobrze się zamięsza a . 

gdy po 24 godzinach dobrze się rospuściły czę. 
ści solne, płyn ten do inney flaszki przez czy- 

ste płótno przefiltruie, i = 

70. Sposób wzmocnienia złćy wódki. 
z bez dystyllacyi. , .. - 

Naylepszy sposób odięcia wody spirytugo- 

wi i wzmocnienia go, iest żeby mu dodać su- 
chego potaziu. Ten wciąga w siebie wodną 

część wódki, rospuszcza się, iiako osobny płyn 

osiada, Tak więc od tego osadu odłączony spi- 

rytus i na wićrzchu znayduiący się, źlać należy. 

Tlość maiącego być użytym potaziu zawisła od 

_ mnieyszéy lub większćy ilości wody znayduiąe 

oćy się w spirytusie. SĘ Chcąc ieszcze mocniey- 

szy spirytus otrzymać, potrzeba w rOspuszcze- 

niu pierwszćy ilości potaziu, dodać go więcćy 

i powtórnie trząść. W żimnie nie przyimuie 

spirytus soli alkalicznćy, i dla tego mięszaninę 
tę. potrzeba czynić w mieyscu ile być może nay- 
zimnieyszém. Gdyby mimo to spirytus wziął 

nieco w siebie soli alkalicznóy natenczas, czy- 
ści się nalawszy go na trochę utarty ałun i do- 

brze zamięszawszy; ztey bowiem mięszaniny ufor- 
} * 5 ji fae eK) * ° ; 

_muie się sol, która się w spirytusie nie AE 

71. Sposób robienia dobréy musztardy. 
(-- Naywłaściwićy bierze się do tego żółta 

'zwyczayna gorozyca, utłucze się w żelaznym 



‘ letni, póki wziąwszy w palce i Scisnawszy, nie 

mozdzierzu, a potćm rozegrzeie się z lekka na pa» 

pokaże się oléy. Dopiero odstawi się od ognia 
_ 2 wycjśnie się mocno w prassie, aby oddzielić | 
zawierający się w niey oley. Poczem wyciśnio- 
ma iuz gorczyca tłucze się na bardzo miałki pro. 
szek i przesićwa przez. sito, 

Teraz przygotuie się ocet ile być może. 
maytęższy, naylepićy kiedy przez wymrożenie 
wzmocniony (zob. Sp. rob. octu), Na iednę lewar- 
tę tego tęgiego octu, bierze się drobno pokra- 
Zanych, i suszonych następujących ziół: a tut 
maieranu, 3 łuta dragunku, 1 tut tymianu, 1 tut 
szałwii, tudzież 2 łuty rokambułu. To wszy» | 
stko powinno: moknąć w. pomienionym occie 

_ ałbo na słońcu, albo w mierném cieple za pie. 
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cem, przez 3 do 4 dni, a potem przecedza się | 
przez płótno. Po odcedzeniu przystępnie się 
do. istotney zaprawy musztardy, — Bierze się 
tłuczonćy gorczycy dwa funty, cukru poł funta, 
cynamonu, imbiru, gwozdzikow po 4 łuta, ko» 
pru 1 kwintel, a gdy się wszystko dobrze z sobą 
mmiesza, weźmie się tyle z owego preparowa» 
mego octu, ile potrzeba do zrobienia na mięk. 
kie ciasto, które w zamkniętem naczyniu w su» 
chey zachowuie się piwnicy. . 

„Komu się podoba, może cukier wypuścić. | 

72. Sposób przyspieszaiący uspienie. | 
Naypewnieyszy i nayłatwieyszy iest ten, 

żeby czoło dłonią pocierać; a ieżeli za piers 
wszćm,tarciem nie nastąpi utrudzenie, to potrze» 
ba kilkakrotnie tarcie powtórzyć. 
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3, Środek zabezpieczaigcy przeciw” 
pozarowi. 

Zawisł na wstrzymuiącym ogień pokoście, 
| który ieżeli się nim drzewo pociągnie, nawet. 
wtenczas zabezpiecza one przed zapaleniem, e . eo? * .. . kiedy się w niem co na. ogniu gotuie. Rospu- 
 śzcza się rybi lub zwyczayny kley w wodzie, 
| przygotowawszy solucyą ałunu w wodzie; mię 
szaią się te dwa płyny, i tą mięszaniną zwilżą 
się rzecz, maiąca być na ogien wystawiona, 

|. Jeżeli pierwsze pomazanie wyschło, pociąga się 
_powtornie. -Tak upokostowane naczynia, maią 
być wytrzymałe na ogień, 

74. Sposób zachowania zboża bardzo 
długo od zepsucia. - 

Doświadczony sposób zabezpieczenia zboża 
na długi czaś od zepsucia iest ten, żeby omło: 
ciwszy go, nie wiać go, ale wraz z plewami ZSY- 

_paé w szpichlerzu. Jeżeli zboże było suche to 
ziarna przez wiele lat nie będąc nawet prze- 

| ‘wiewane, lecz ciągle w' mieyscu leżąc, zacho- 
-wuią się w plewach, bez naymnieyszego uszko» 
Jdzenia. Także myszy i szczury dla plew nie 
mogą ziarną uszkadzać, 

| 75. Woda na chrapke i inne gardłowe 
- choroby. RE 

„., Jest prosta herbata bzowa, do ktéréy każ. 
déy części w usta maiącćy być wpuszczonćy 
dodaie się iednę kroplę spirytusu salmiiakowego, 

| Ten środek działa prędko i skutecznie; tylko 



68 
nie trzeba wpuszezać więcey iak. iednę kroplę 
spirytusu, a herbatę letnio sżywać: 

76. Limoniada z  porzóczek. 
Z doyrzałych czerwonych porzeczek wy» 

ciśniy sok przez chustę, wez do każdego funta |: 
, soku ćwierć funta przesianego cukru, wymię- 
szay oboie w flaszce, ale tak, żeby nie było 
pełno, a zatkawszy dobrze, wystaw na słońce, — 
lecz, kilka razy na dzien sok zamigszay. Można 
go przez całe lato destyllować, £ z wodą, za- 
miąst limoniądy, nawet w chorobie skutecznie 
używać, 

77. Sposób. połknięte szpilki,” ości lub 
inne rzeczy w gardle uwięzłe prędko 

i z łatwością wydobyć. © 
Połknąwszy szpilkę, bierze się predko na; 

"wymioty, i natychmiast potém po trochu bia- 
tek z 4 do 5 iay; a szpilki wnet wyida. 

Według doświadczeń lékarzow , -potkna-' 
i wszy: osc, kość lub go, podobnego, potrzeba 
jeść tęgą lemieszkę (praźuchę), kluski lub kar- 
tofle, a potem. za pomocą. letnićy wody spra+ 
wić wytnioty:; albo też pogryźć kawałeczek chle- 
ba z masłem i tę zżutą massę posypawszy tabaką 
położyć . na -iezyku osoby, ktora iest w tym 
przypadku, Drażliwość, któfćy ztąd ięzyk do- 
SPALE; to sprawi, że się tenże ięzyk zegnie, a cała 

szyia tak rozszerzy, że ość lub coś podobnego 
z łatwością wydobyta być moze. 

"Po połknięciu igły dobrze iest zażyć octu 
Be sokiem cytrynowym, ponieważ ten kończa- 

+ tose proytepialae igłę ZP, szkodliwą czyni. 

ut
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Zagrzany koniec stoczka . przytkniety do, 

utkwionćy ości w śe przylepioną do siebie 
k niekiedy wyciąga 
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78. Dobra pasza dla koni i bydła. 

‘Brzanka pospolita (P hleum pratense) iest 
: pospolicie w. Anglii używana na paszę dla ko- 
ni, gdzie o jak naywiększe onéy rozmnożenie 
tak dalece dbaią, 1ż nawet towarzystwo londyn- 
skie ku zachęceniu przemysłu , za naywiększą © 
zasianą ilość, na ten rok przeznaczyło nagrodę. 
Wę Francyi zączęto ją i dla bydła: z, wielką 
używać korzyścią. Kluk opisuiąc tę roślinę, 
i zapewne pa obcem polegaiac podaniu, namie- 
nia, iż trawą ta nie iest bydłu przyiemną. Do- 
Świadczenia francuzów inaczéy przekonywaia. 
Pismo peryodyczne Biblioteque physico 
Economique z roku 1819 wyraża: iż zagie« 
wanie tey. rośliny na paszę dla bydła, zasłaguie 
na nay wieksza uwage gospodarzów ziemiańskich, 
ze względu swoQiey użyteczności i:łatwości roz- 
mnażania się. Podług. czynionych we Francyi 
doświadczeń okazało się: że zasiana na ziemi 
pulchnćy , niezmiernie wybuiała i do znaczney: 
NoE się wysokości, ną ‘gruncie wilgotnym 
1 mokrym, ' mnićy była buyną iednak dobrze 

'gię udała zasiana rowno z owsem, tak zwanym 
(avena elatior) na lekko przeoranćy roli ze 
szła z nim razem naypięknićy 1 wybuiala, Zax 
siana na polu przeznaozoném na ugór, udała 
się przedziwnie, kolor iey przez cały czas Zi€s 
oności swoićy: nie stracił, aż do samego skoszez 
nia; gruntu bynaymnićy nie wycieńcza, Godnóm 
iest podziwienia: iż zasiana na polu piaszczystęm, 
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gdzie nic. przyjąć się niechciało, i nic prócz, ru | 
mianku. nie rosło, weszła nad spodziewanie i do 
znącznóy wybniała , wysokości. Toż samo na 
mokrym piaszczystym gruncie niezawiodła na- 
dziei. Rośliia ta rośnie u nas po polach i łą- 
kach sama przez się; zasiewanie ićy iako łatwe 
i proste, przyniosłoby niemało korzyści, we 

, względzie rolniczym. 

97. Woda pachnąca, 
„Zamiast kadzidła i trociczek do użytku 

w pokoiach, do meblów, draperyów, i t d. 
bierze: się: ; 

2 funty cytrynowéy melissy, 
1 funt korzenia tataraku, (szuwaru) 
2 funty kwiatu lewandowego, 

16 łutów rozmarynu, |. | 
2 —  malioranu, = R | 
2 — . mięty pipiryty, 

16 — gwozdzikow, (korzennych) 
2 — kassyi. cynamonowéy, 

5 Wszystko w stanie suchym gdy sie pokraie 
miatko utłucze, nalewa sta, 8 fantami czystego 

i mocnego spirytusu (wyskoku) a dodawszy 18 
funtów wody, dystylluie się „w miedzianym alem- | 
biku lub w szklannćy kolbie. Odciąga się tey 
pachnącey wódki zwykle funtów 20, które się 
zlewa na fłaszki i dobrze korkuie, dla użytku. 

Chcąc z tey wódki zrobić użycie, bierze 
«się na szczotkę i skrapia pokoie lub inne przed- 
mioty, albo nalewa się na miseczkę 1 stawia w | 
bliskości pieca, a przez Rwa rozchodzi 
się zapach w całym pokoju. | 

Ma ieszcze nde ‘tego ta woda tę „kons 
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| a żadnych plam po siebie nie zostawia, iednakże 
- strzedz się trzeba, ażeby nią lakierowanych rze- 
czy nie skrapiać, gdyż lakierowi szkodzi. » 

80. Trwaly kit Thenarda. ’ 
Zmany Chemik Pan Thenard w Paryżu, 

zaleca następującą kompozycyę do kitu, któ- 
rym powleczone drewniane budy nki wielkicy 
nabieraią trwałości. Bierze się miałko utłuczoney 
cegły 93 części, 7 części gleyty ołowianey;: 
zmięsza się i rozrobi z oleiem, ażeby massa— 
nie była gęstsza od miękkiego gipsu. Tą tedy 
niassą , biorąc ią na kielnię mułarską, tynkuią 

się ściany wcieraiąc ią należycie. Pomieniony 
kit gdy wyschnie zupełnie, ma być tak twardym: 
iż żelazo rysuie. — Zaleca go także Pan The- 
nard do. powlekania glinianych i kamiennych 

| naczyń, niemniey do zalepiania szpar, azehy 
woda nie przesiąkała, Ta część czyli powierz- ' 
chnia, która się ma powlekać, powinna być 

pierwćy gąbką, eennenans w wodzie, odwilzona.— 

Ww przeciagu 5 do 4 dni wysycha ten kit nale- 
Życie; gdyby się zaś po wyschnięciu pokazały 
rysy, na nowo tym samym kitem zaprawić ie 
trzeba, — 

81. Sposób leczenia słabych ócz. 
- Jeżeli kto cierpi zapalenie ócz, łub płynie- 

nie łez, lub innóy iakićy słabości w nich do». 

znaie, może użyć następuiącego sposobu pe- 
wie i szybko leczącego. Bierze się kawałek 
kadzidła, wsadza się na widelce i pali się nad 
swićcą woskową. Palace się kadzidło, gasi się 
w kilku pełnych łyżkach rożannćy wody; tą 
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żapalanie i ugaszanie powtarza Się blisko tiżya 
dzieści razy. Tym sposobem nasycona ciecz 
przecedza się przez kawałeczek płótna, i tak 
lekarstwo na oczy iest gótówe. Chcąc go iiżys. 
wać, do kilku kropel dodaie się swieżego mleka, 
lepićy ieszcze pokarmu, 1 troche téy mieszaniny 
Wpuszcza się w oczy przed spańiem. 

Drugi sposób, na słabe cżetwićnieiące się 
amocno łży roniqce oćży, iest następuiący. 
Bierze się garść ziarek pigwówych (Quittens 
kerne), tłucze się ie młotem, i nalewa sie na 
nie wody; która powinha na nich ostygnąć 1 
tak stać przeż kilka gódziń, Powstanie stąd 
płyn, którym. kilka razy na dzien oczy myć 
należy, a ćzerwońość i płynienie ż nich znikną. 
Jeżeli zas oczy są tylko osłabione, ńatenczaś 
biorą się 2 łuty świeżych liści rozmarynowych, 
kraią się; i nalewa się na nie 6 uncyy praw 
dziwey wódki frańćuskićy., która to mięszanina. 

_ przez dwa dni zostawia się w flaszcé ita piecu 
lub na słoncu. Potém trżeba płyn przeklaro- 
wać, ido łyżki tegoż, dodaie się trzy łyżki 
czystćy wody studziennéy, 1 tą mięsżańiiną myią 
się oczy. Z czasem można brać cótaz mniey 
wody, a nakoniec samym tylko ékstraktem oczy 

one -przykrywać, 
zwilżać, albo zwilżonym w nim gałgankieńń ' 

- Czysta gorżałka, ieżeli nią codziennie po- 
_ wieki obmyiesz i zwilżysz, iest bardzo pomocną. . 

Wszystkie te środki nie są szkodliwe; do- 
dać do nich ieszczę należy, że todzienne mycie 

(.Z rana ócz zimną i czystą wodą i chłodzenie 
głowy za uszami iest bardzo pomocne do utrzy- 
mania ócz przy dobrém adrowiu. — 
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| 82. Zapobieżenie, aby ki: z drzewa 
| mie opadał, oe. 

> _Nayczęścićy zbytnie gorąco. w „drzewie, i 
bywa przyczyną, że kwiat z hiego opaila; gdyż 

3 soki zaraz w kotzenin wypala i niszczy. Trzeba 

obficie połewać; do czego 5 do 6 wiader wody 
E vchodzi, | Gorącość także sprawuie; że zawiąz- 
ki opadaią. W tem iednak zdarzeniu nie trzeba 

| drzewu dodawać wilgoci ; iaż bowiem takową 
| posiada | z natury, albo ićy naciagneto | przeż po- | 
| przednie polewanie; staranie tylko niieé należy: 
| aby ią utrzymać, Tym. célém ziemia pod drze- 
'wem lekko się słomą ościela; aby wilgoć nie 

| tak łatwo z „niey “wyparowala, — Na deszcz 
| który w czasie. kwitnienia drzew, 'kwiatowi iest 
Szkodliwy, bardzo skuteczny i iest środek, ieżeli 
pilnie drzewem się trzęsie, aby krople deszczu. 

| tie > w pte vey 

ay 

83. Sposób zachowania mash. 
dobrego smaku. M 

(Bierze sis 2 części soli, i część Gukru i 
8 c: i z tą mięszaniną przerabia się masło 
t dobrze mięsza. Do funta masła bierze się une 

|ctya, albo dwa łaty tego proszku dobrze za- 
mieszanego; który się wgniata w masło. czysto 

 wypłakane, poczem iuż się go nie płucze. Ma- 
- | Sto. staie się pięknieysze i stńacznieysze, lecz 
| trzeba miesiącem wprzody wysmarzyć ie, nim 
/o zaczniesz używać, Tu także ostrzedz na- 
„leży, że naylepsze naczynia do przechowywa- 
| fla masła, są sc RE dobrze wyparzonę, 

= 

zatém odziertek, kiedy drzewo. kwitnie; wadą. . 



84. Sposób ażeby kury wiele i day 
niosły. 

, Bierze się kwarte plew czyli łupin ze Inti, 
suszy się na gorącym piecu, trze się miałko i 
wsypuie w gotuiącą się wodę, Potem mięszaią 
się z równą ilością otrąb pszennych, mięsza się | 
dobrze ta massa i łączy się z mąką z żołędzi. 
Z tóy mięszaniny przez dodanie wody robi się | 
ciasto, którem kury karmione iw lecie i w zi- | 
mie iaia nieść będą. —: 

85. Niektóre sposoby leczenia członków 
odmrożonych, 

1. Spostrzegłszy że iaka część ciała iest ode 
mrożona, a nawet gdy stąd. pochodząca bolesna 
puchlina już iest zastarzała, ale ieszcze nie pe 

kła, macza się kawałek płótna w mięszaninie 
z ługu, popigłu: i wyskoku terpentynowego 
(Terpentingeist), obwiia się słaba część na 
noc i okrywa się innem płótnem, a ieżeli na- 
zaiutrz nie ozdrowieie, lekarstwo powtórzyć 
należy. 

2. Jeżeli odmrożenie iest drze. Jeczy się 
„skutecznie świeżym gnoiem końskim, _ Wsypa- 
wszy go w gorącą wodę. Mocza się nogi, iak 

" tylko można wytrzymać, przykrywszy suknem. 
wanienkę, a to tak długo da ta mięszanina | 
nie ostygnie. 

5. Jeżeli odmrożenie nie iest świeże, nas| 

tenczas 1 część kalafonii, 3 część wosku w no-] 
wćm naczyniu glinianém na węglach rospuści-| 
wszy, dodaię się trochę oliwy i robi się maść, 
która na „płótnie przytozona, odjRuóż ai wyż „ści 
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4. Bierze się wędzona słonina, krałę się 
w kawałeczki, wysmaża na węglach, leie sie 
tłastość kroplami na kawałek lodu, i w wydrą-. 
Żeniu przez też krople w lodzie zrobionem, 
"robi się kiykiem maść. Tą maścią, która się 
długi czas: nie psuie, smaruią się odmrozone 

i członki codziennie i codziennie gałgankiem za: 
wiiaią, tak długo, dopoki nie wyzezowieią, ca 
A i miesiąć trwa. ., 

bs b eżeli bable z odmrożenia, bliskie są zró«. 
(CA się, albo się też zrobiły, natenczas bie»: 
rże się pełną łyżkę łoiu baraniego, pełną łyżkę. 
oliwy, i oboie letnie na ogniu rozgrzewa; por 
czóm gdy, tłustość. ta nie iest gorąca, dodaie się 
żółtek świeżego iaia irobi się maść, którą Po 

smarowawszy gałganck, codziennie się świeża 
przykłada 

6. Pięć lub 6 części spirytusu kamforowego, 
mięszaią się ż 2 lub: $ częściami spirytusu sza« 
franowego. W tey mięszaninie zmaczanem piora 

kiem, smaruie się część odrarożona codziennie 
trzy lub eztéry razy, tak iżby posmarowany 
spirytus przez ciepło od pieca lub nieco oddaa 
lonych węgli dobrze wsiąkł, Drugiego dnia 

| ustaie swędzenie i ginie puchlina, a trzeciego 
|a naypoźnićy cżwartego dnia odmrożone części 
będą wleezone, nawet wtenczas, gdy odmrożenie 
kilka lat przedtóm miało mieysce. Jeżeli się 
rana otworzyła, nie trzeba ićy smarować tą mię- 
szaniną, lecz tylko samym chłodzącym spiry- 

| tusem szafranowym, albo ieszcze lepiey wcale 
niesmarować, jeżeli bowiem puchlina zgińęła, 

ć,|tó rana sama się ściągnie i zgoi. Kiedy się rany 
y=| Ściągnęły natenczas można ie "PTR SZĄ 
| franowym smarować, -- /— : 

RE 



} 

7. Skrobie sie zwyézayna’ sucha kréda w 
oley Iniany, i robi się z tego maść, którą na 
galganku często się na dzien świeżo ptzykłada. 

_ W kalka dni zginie odmrożenie, 

86. Sposób na romatyczne bolenie szyi i 
ból znabrzmieńia muskułów i gruczołów. 

Cierpiacy te dolegliwości skuteczny; bo dos | 
świadczony środek znaydzie w wstążce aksa- 
mitnéy na dwa palce szótokićy, koloru czarnego, 
albo jeszcze lepiéy błękitnego, w indygo far- 
bowaney. Te obszywa się na szyi, aksamitem 

« do ciała., Odmieniaigc ią często, mimo zazię: 
bienie szyi i przeciąg powietrza, bol więcey 
się nie wraca; 

87. Sposób żeby gąsięta nie zdychaly. 
Często się trafia, że młode gąsięta pospo+ 

licie około S. Jana schną i zdychaią. Przyczyna. 
tego iest w uszach, i nie inna iak tylko róy. 
młodych muszek, które się coraz głębiey w 
uszy i głowę wciskaią, 1 tę chorobę sprawiaią. 
Zapobiegaiąc temu, przed S$. Janeri lub około 
tego czasu, smarnie się gąsiętom oliwą około 
msz, albo wlewa im się kropla tranu na głowę, 
i przez kilka dni po całćóy głowie rościćra; 
a tym sposobem będą wolne od tey choroby. | 
‘Tym sposobem ieczą się kury na pypcie. 

88. Doświadczony środek na wzmo- 
- enienie żołądka dla ludzi w. po- 

deszłym wieku. 2 
Bierze się 1 tut dobrego cynamonu, 1 kwin: 

tel gwoddaikow i ćwierć funta przedniego bias 
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67 
łego cukru, tłucze się to bardzo miałko w moż. 
dzićrzu, i te trzy istoty mięsza się, z dwoma 

- pełnemi łyżkami suszonych czarnych iagód, w 
poltory kwartowey szklannéy flaszce. Leie się 
na to kwartę nayprzednieyszego spirytusu, iakies 
go w dobrey gorzelni dostać można, i ta mie. 
szanina wstawia się w zimie na piecu, w lecie 
zaś wystawia się na słońcu, i tak zostawia się 
przez kilka dni. Flaszka” przyktywa' się kor. 
kiem, albo obwięznie pęcherzem w którym 
trzeba kilka dziurek szpilką zrobić. * Pos6-lyb 8 
dniach filtruie się ten płyn; a ludzie sędziwi 
używaią go łyżkę stołową, lub troche kotu i 
w pół godziny. po obiedzie. * 

89. Sposób Sadki: miieła: 

Bierze się proszek kwassyi (Quassia- PRA 
ver) ktorego iw aptekach dostać można, naten 
leie się gorąca woda, i ten płyn oskidiza się 
mocno cukrem. Na 1 łut nalewa się 1 kwarta 
wody wrzącćy. Zabite muchy kilka: razy na - 
dzień zmiatać należy; wiele bowiem z nich nie 
zdechły, lecz sątylko w zawrecie, a zatém z 
czasem mogłyby przyiść do siebie, 

go. Jak drzewa przeciw mrozom 
„ubezpieczyć. 

Jak tylko w iesieni zaczyna być zimno, 
oblewa się drzewo wodą obficie, ażeby: korzes 
nie zawczasu „SIĘ przyzwyczaiały do zimna. 
Na wiosnę zaś obkładaią się mocno śniegiem, 
przez co sięich silny popęd do puszczania i zas 
wczesne kwitnienie wstrzyma.. Zatém., nastąpi; 

5% 
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te pączki niewcześnićy rozkwitna, aż będą wole 

me od mrozów wiosiennych. 

‘gt. Papiér przezroczysty do rysowania. 

Różne są sposoby nadawania przezroczysto- 

ści papierom. Jedni rozłożywszy równo papićr' 

cienki, skrobią na niego wosk iarzacy, posy- 

puiąc nim cały: papićr cienko i iak nayrównićy, 

przykładaiąc drugim arkuszem, a posypawszyiten. 

cienkiemi oskrobowinami wosku kładą trzeci, 

czwarty i piąty,;zawsze potrząsając woskiem. Na 

spodzie iak ina wierzchu, kilka arkuszy bi- 

buły być musi. Wziąwszy żelazko od praso- 
| wania, lecz nie nazbyt gorące, posuwa się po 

całym papierze przez bibułę, ażeby wosk we 

środku leżący rostopiwszy się, wszędzie równo 
przesiąkał. papićr. Wosk zbyteczny przechodzi 

w bibułę; dla tego uważać należy, ile razy 1e- 

dna bibuła naciągnie wosku, aby odmienić drugą. 

Strzedz się tu potrzeba,- aby żelazko nie nazbyt 
było gorące i nieposkurczało papieru, ani też 

zbyt zimne, boby nierospuściło wosku. Pa- 
piér tym sposobem urządzony, to iest: ani 

zbyt chudo, ani zatłusto woskiem naprowadzo- 

ny, i do tego cienki, staie się bardzo przyda- 
mym do kopiiowania brulionów, mapp, pla- 

nów, wzorków i t. p. Zachowuie ‘on białość 

i można go w potrzebie lekkićmi naprowadzać 
tuszami. : 

W wielu: mieyscach używają go po biórach 

budowniczych i rysowniczych, iednakże zupel- 

nie przezroczystym nie lest. 0/0. 
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2, Ktoby chciał na prędce z malowidła lub 
| -kupfersztychu zdeymować kontury, na tymże 
samém papierze wykonczać rysunek, czy to ko- 
lorowy czy bez farb, moze wziąć papieru. pie- 
knego, na ktorym chee rysować, napuścić go’ 
oleykiem rozmarynowym lub lewandowym, a 
wyciągnąwszy między dwoma bibulami. zby- 
teczny oleiek, aby papier niebył mokry, może 
przyłożyć do rzeczy, którą chce kopiiować, a> 
wszystkie odznaczy kontury; nawet i farbami 
robić można. Poczém położony ów papier mię- 

„dzy bibuł», straci swoię przezroczystość przez 
ulotnienie aleyin, i do pierwszey swoiey po- 
wroci białości. 

.3. Do iednego funta czysto rektyfikowa- 
nego terpentynowego oleyku, wsypuie sie pół 
łuta miałkotariego Sacharum saturni; skto- 
ciwsży dobrze we flaszce, stawia się w mieyscu 
spokoyném przez $4 godzin, a gdy. się osiędzie, 
zlewą się ostrożnie od fusów oleiek terpenty- 
nowy czysty, i przydaie się do niego nayle- 
pszey, iaką być może, terpentyny weneckićy 
funt ieden, która mięszanina ieżeli iestwe flaszce, 
stawia się na ciepłym piecu, ieżeli zaś (co iest 
lepićy) w kolbie szklanney, stawia się zatkana 
na piasku gorącym, póki się terpentyna zupeł- 
nie nierospuści, poczém płyn ten do użytku , 
przydatny zachowuie się od potrzeby. 

Chcąc tym płynem napuszczać papier, 'kła- 
dzie się takowy na rownéy czystćy desce i sma- 
ruie się dużym pędzlem równo po papićtze, 
który tak równo ile być może nasmarowany, 

* wićsza się na sznurku lub szpagacie w mieyscu 
wolnym od pyłu, a po cztćrech dniach, gdy 

_ zupełnie: wyschnie zdatny iest do użytku. Tym 
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‘sposobem zrobiony papiér, przechodzi w swo- 
diey dobroci wszelki inny, ma bowiem przezro- 
czystość zupełną miękkość i potrzebną giętkość. 

Z początku daie się on czuć mocno oley- 
kiem ,terpentynowym, który iednak z czasem wy- 
wietrzeie. Ktoby iednak chciał, dodać mu za» 
pachu, moze przylać do rzeczonego lakieru, 
1 łut lewandowćgo, i 1 łut bergamutowego 
oleykn. 

92. Niebieska farba z borówek do far- 
bowania płótna, przędzy i wełny. 
Do dwóch kwart świeżo wyciśnionego soku 

z borówek, przyléy iednę kwartę octu winnego 
doday dwa łuty utłuczonego ała i pół. łuta 
zendry miedzianćy; to wszystko niech się ra. _ 
zem zagotuie. 

_ Po ustudzeniu, zamaczay wtym płynie przę- 
dzę lub płótno, wysusz na wolnem powietrzu, 
wypłócz w zimnéy wodzie; a tym sposobem 
otrzymasz piękny itrw ały kolor niebieski, który 
ieżeli chcesz mieć ciemnieyszym, doday idszcze 
do powyżsey mieszaniny dwa łuty potłuczonych. 
na proch dębówek. Zresztą przez wolne odparo- 
wanie płynu w mnieyszym lub większym sto- 
pniu, kolory bledsze lub ciemnieysze podług ży- 
zenia otrzymanemi być mogą. Welne dobrze iest. 
pierwéy w wodzie ałunowey przysposobić. 

'93. Lakier na prędce, który we dwóch 
godzinach wysycha, 

Gdy sprzęt lub trumna iest gotową, po: 
wieka się nayprzód żądanym kolorem. Farba do 
tego uciera się z wodą, i z kleiem dość ge- 
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śtym należycie rozrabia ; > czóm się pędzlem 
równo naprowadza. Gdy to przeciągnienie: 

wyschnie, co w pół godziny nastąpi, pociąga 
się powtórnie samym tylko karukiem, i znowu 
się wysusza; co podobnież iak Pax; nad 
pół godziny czasu niezabierze. 

‘Tym cząsem sporządza się lakier pokostowy 
jak następuie. Osm łutów weneckiey terpen- 
tyny, rospuszczaią się w nowym garnku za po- 
mocą miernego ciepła, do ktoréy ieszcze pot 
łata miałko startéy gummy sandaraki przydać na+ 
leży, aby się razem z terpentyną rospuściła. 

* Gdy to nastąpi dolewa się terpentynowego oleyku 
- tyle, ażeby cała massa rozrzedziła się do „gęsto- 
ści syropu. "W ten czas naprowadza się tem 
lakier twardym cokolwiek pędziem, z uwagą, 
aby się wszędzie równo chwycił, Ta iednak 
robota w ciepłey izbie i ciepłym lakierem usku- 
tecznianą być musi. 

Jeżeli farba dostatecznie karukiem się Kae 
-poiła, wtedy dość iest raz przeciągnąć ią la- 
kierem; będzie on sie iak szkło świecił, i z wyż 

schnie natychmiast. 

04. specks atreputye aia kopyt koń- 
skich, dopomagania ich odrastaniu, tu- 
dzież óczenia wrzodów, brodawek i in- 

- nych tym podobnych chorób. 
1. Bierze się miodu i oleiu lnianego po' 

| dwa łuty; smalcii funt ieden; wosku i łoju po Y's $ = saan 
| osm, łutówe; żywicy sosnowéy funt ieden; siarki 

 paku (brasica napus) pół funta; zresztą wiel. 
i grynszpanu po.iednym łucie, kapusty, rze: 

kich częrwonych i czarnych ślimaków tyle, co 
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„de wagi, ile wszystkie powyższe mięszaniny | t 
"wynoszą. Ślimaki zbierają się w miesiącach | t 
maiu i czerwcu i napełniwszy takowemi gar» | 
czek przesypuią się solą, przez co zamieniają 
się w miązgę galaretową. | Wtenczas trzeba ie P 
razem z miękkiemi mieszaninami, które się | ć 
wyżey wymiieniły, zwolna gotować: twarde | d 
mięszaniny tłuką się tym czasem i wsypuia w | . 
masse w Chwili, gdy takowa na ogniu iest w | s 
zburzeniu. Skoro kipić zaczyna trzeba ią aż | © 
do zupełnego ostudzenia ustawicznie mieszać. | i 

"Tey maści można zaraz używać lubią zachować, | « 
AREK: SŁ + | 90 

_ 2. Wziąć pół funta wosku, po tyleż łoiu | u 
ieleniego, szpiku wołowego i zielonćy kóry | k 
bzowey; ćwierć funta liści krzewia iałowcu | 
sabiny (funiperus sabina) cztóry łuty ter- | 1: 
pentyny, tyleż tłustości bursukowćy i białćy 
cybuli, cokolwiek mąki, i soli, i ieden łat 
gryszpanu, «wszystko to razem na maść ugotowac, C

O
 

8. Bierze się poł funta żółtego wosku,-ie- ' 
den funt smoły szewskićy czyli żywicy iodło+ | -b 
wey, po tyleż masła iieleniego łoiu, pół funta | h 
terpentyny, pół funta zwyczaynćy oliwy,; pół | st 
funta wyskwarzonego łoiu, ćwierć funta soku 
cybulowego; wszystko razem w nowym garczku 
nad węglami gotuie się, aż się na maść zgęści. 

| 4. Bierze się po pół funta żółtego wosku, - 
żółtey smoły i ieleniego łoiu; ieden funt nies | y 
solonego masła, 1tyleż terpentyny; wszystko w 
nowém naczyniu topi się nad węglami, aż do 

' gęstości zwyczaynéy maści. Nim się tego środku 
użyje, trzeba chore kopyto opiłować. Ghcąc 



y | tóy maści nadać kolor ziełony, dodaie się po- 
h | trzebna ilość grynszpanu. : 

lą |- 5. Bierze się baraniego łoiu i bialéy smoły 
ie | po iednym funcie; wosku i starego smalcu po 
ję | ćwierć funta; wszystko razem się topi i mięszą 
e | dopóki massa potrzebnćy gęstości nie nabierze. 
w |.  / 6. Bardzo skuteczną maść na kopyta końu 
w | skie otrzymać można, biorąc oleyku bobkowego, 
Ż | oleykn iałowcowego, oleyku z glist ziemnych, 
é. | i kwasu siarczanego, wszystkich w równych 

| ezesciach, i tę massę w naczyniu glinianćm nad 
‘ogniem zgęszczaiąc. Chcąc tego środka użyć, 

u | trzeba naypierwey „kopyto dobrze oczyścić i ta. 
y | kowe piórem w tey maści umoczonem smaro-« 
u | wać; potem kopyto rozgrzewa się goracém że- 
- |lazem, iżby maść lepiey wsiąkała, 

95, Wyrabianie iasnych i oszczędnie się 
„palących świćc łoiowych. z 

. Do świćc tego gatunku powinny być ro- 
+ | bione knoty z równych części bawełnianćy 
a | Inianéy przędzy, któraby równo przędzona cży» ' 
Ł | sta i bez wszelkich skaz i węzełków była, ie- 
1 | żeli przędza lniana iest domoweéy roboty, uwa» 
1 | Zaé trzeba, aby była przebielona, bez brudu 

i nieskłaczona. Na dobrych knotach wiele za- 
leży; nie powinny one być niedokręcane ani 

| przekręcane, tém mniéy powinny być chyopo- 
| wate lub kłaczyste, gdyż i nie równe wydaią 4 

M
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| światło, i psuią świece, topiąc ie. Wyrobione 
| knoty maczaią się w mocnéy wódce: czyli spi- 
| rytusie, rospuściwszy w nim pierwey trochę 
| kamfory, gdy wyschną maczaią się powtornie b
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w rostopionym wosku, i łoiu aby tq’ miecza. 
we dobrze nasiąkły, 

'Łóy na świece przeznaczony powinien się 
skięiać: z równych części łoiu wołowego i ba» 
Xaniego czyli koziego. Do świec pięknych la- | 
nych, bierze się 2 części łoiu wołowego a 1 
część, baraniego łoiu; do świec maczanych prze» 
ciwnie 1 część irołowega. a 2 części. „baraniego, 
Naylepićy iednak dobierać łoiu świeżego nyr- 
kowego; ze starego bowiem nie 'są tak dobre 

; Śrwićce; s 

'Wytopionego na wolnym ogniu łoju, po» | 
Jxraie się w drobne kawałki 24 bara 1 wrzuci 
do kotła, w którym 4 funty wrzącey wody 
znaydować się powinno. W miarę parowania, 
wody: świeżćey przylewać potrzeba. Nim się ie 
dnak loy z wodą gotować zacznie, trzeba w 
wstatniey rospuścić: co łuty alunu, 4 łuty czy- 
szczonego potażu i 16 łutów GB kuchennéy ; 
z tak przyrządzoną wodą gotuie się łóy przez 
pół godziny, a gdy wyparuie woda, łóy prze- 
cedza się przez plotne. 

Chcąc tak przyrządzonym łoiem nalewać | 
świece, trzeba do niego przed wytopieniem przy- 
dad odrobinę wrzącey wody, ale tak mało, azex 
by knot nie naciągnął wilgoci, — — 

Świece, ktoreby się o 5 godziny dłużey | 
od innych, tey samey wagi, palić miały, nae \t 
stępuiącym robia się san bierze się 8 
funtów łoiu wołowego, 3 funty haraniego; aros- 
puściwszy w iednym funcie wody 4 łuty soli 
‘kuchennéy,, 1 tut saletry, 4 łuta salmiiaku, tak 
się długo z tem wszysthiém toy’ drobne pokra- 
iany potowac powiniea, póki woda nie wypa- 
runie. Poczém massa ta kładzie się do drugiega 



75. 
4 | naczynia z wodą, w którey 3 łuta saletry ros- - 

| puszczono, a gdy wyparuie woda, przecedza 
ie | się toy przez płótno i wyrabią na Świece, To- 
i. | pienie łoiu powinno się w pobielanym odbywać 
- | kociołku, gdyż miedź niepobielana mogłaby 
a | Masse zielono zafarbować. ; 

.| 96. Niektóre użytki z kartofli. 4 

> a) Kartofle zamiast mydła, używane do 
‘| czyszczenia bielizny, przez P.Cadet 

de Vaux. : 

SR Następuiącym sposobem może być brudna 
y | bielizna bez ługu imydła doskonale oczyszczoną : 

| Moczy się nayprzód takowa w dużey ilości zi- 
„ | mney wody, przez dwadzieścia cztery „godzin, 
y |i przepłuknie, dla odięcia, ile być może, nie- 
. | czystości. Potóm zanurza się na pół godziny 
; | w wodzie gorącćy, wyimuie sztukę. po sztuce, 
z | rospościera, i mieysca brudne nacieraia się miązgą 
„ | kartoflaną, do gęstości mydła ugotowaną. Znowu 
|nurza się cokolwiek w gorącćy wodzie, zmyka 

ć |i wybiia płaską stroną kiianki, aby kléy karto- 
„ | flowy całą sztukę przeniknął, Wszystkę tym spo» 

|sobem traktowaną bieliznę, kładzie się potem 
| do czystćy wody, w którćy przez dwa do trzech 
| kwadransy gotować się powinna. W razie po- 

- | trzeby, to działanie może być powtórzone. Wy- 
| iawszy bieliznę po takowém zagotowaniu, trzeba 
|ią w zimney wodzie debrze wypłókać, iżby 

i | wszystek kléy kartoflowy wyciągnąć, po czém 
k |iest pranie ukonczone. . Doświadczenia te UCZY 

nione były w Paryżu pod dozorem Polityi, i 
naybrudnieysza: bielizna była tym sposobem w 

| przeciągu dwóch godzin (zapewnie nie rachu+ 

€ 
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iąc w to poprzedniego przez dwadzieścia cztery 
godzin moczenia w zimnéy wodzie) wypraną. 
Kuchenna bielizna straciła wszelki nieprzyjemny: 
zapach, czego piorąc mydłem, dokazać nie mo-- 
gna; na dziecinnćy bieliznie zniknęły wszystkie 
plamy. (W wielu okolicach Niemiec, od nie- 
pamiętnych: czasów używane są kartofle zamiast 
mydła do prania bielizny). Tra sig na ten ko- 

«miec ,na miazgę, i surowo używalą, tak, iak 
mydło, | 

b) Wyrabianie mąki z kartofli. 

Gdy się kartofle do czystości wypłóczą, 
oskrobią, i w kostki pół calowe pokraią, roskła- _ 
daią się do suszenią na lasach,. albo w suszar- 
niach, albo też w piecu. Po zupełnćm onych 
wyschnięciu, i stwardnienin, ażeby przez le- 
żenie nie naciągnęły wilgoci, zaraz się mleć por 
winny , lecz uważać trzeba, ażeby kamien nie 
świeża był kuty, ale iuż cokolwiek przetarty, 
Można ie nasypywać do kosza i mąkę pytlo- 
wać, iak się zwyczaynie dzieie przy mieleniu 
 zbożą. Mąka ta, maiąca żółtawy: kolor, może 

być zaraz pakowaną w beczki, i przez, kilka 
lat przechowywaną. Można z niey samey czy 
to z przymieszaniem mąki wyborny i smaczny: 
chleb a 

e) Chleb z kartofli tani 1 bardzo. 
smaczny. 

Obwarzaią się kartofłe, skrobią i przecie- 
raią przez gesty. durszlag. Do polewki wgniata | 

się tyle mąki żytney, ile iest potrzeba ażeby | 

'mabrała gęstości, 'zakwasza ‘sie to ciasto nie 

* 



y przylewaiąc wódy. Przez przydanie troche sęk 
1 |i kminku, powiększa się smak przyiemny. 
y |... Dobrze wyrobione ciasto, zostawia się przez 
)- | dziesięć godzin, ażeby zarobiło, potém się prze- 
e |rabia z mąką ięczmienną dopóty, poki do przy- 
- |zwoitéy twardości nie doydzie. — Fotem się 
st |gnowu dozwala ciastu do trzech lub cztćrech 
- | godzin robić, wprzód niżeli się z niego poro- 
k |bią bochenki i do pieca: wsadzą. Piec powi- 
 |mien być gorętszym niż na zwyczayne ciasto 
|z mąki. — 
| - Chłodzenie bochenków powinno się dziać 
powoli. Jeżeli chleb z kartofli do chleba zwy» * 

b czaynego podobnym uczynić chcemy, gotuią 
|się oskrobane kartofle na miałką polewkę, która 
|przy gniecieniu równe części przyimuje Aiępo> 

h  iiszó dolewania wody. z: 

a d) Kasza z kartofli. ź 

b || Sposób robienia iest następuiący: Kartofle: 
odwarzaia się lekko, tak iżby ieszcze dosyć 

| twardémi były, aiednak łatwo dały się kraiać. 
o obraniu ich z łupiny, ipo pokraianiu w kostki, 

4 |suszą się albo na lasach w suszarni, albo ieżeli 
Y |nie wielka ich ilość, na gorącym piecu. Gdy 
Y |luż tak wyschną, iż zesklnieią i do „pół prze- 
/|kroczystćmi zostaną, natenczas iuż są do ro- 
ir przydatne. , Zebrawszy więc pr zyśposobioną 

przygotowaną na kaszę ilość, oddaie „się ta- 
owa młynarzowi, ażeby według swoićy zre- 

» |Czności, grubszą i drobnieyszą oddzielnie ode» 

a | brał kaszę, przyczóm idwoiaka do i innćgo użytku 
y |odeydzie maka.  Młynarz powinien pamietac: 
e. Ażeby na kaszę przysposobione kartofle puścił — 
A >> ery 
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staią się szczególnićy smacżne. a 

f) Puddyng z kartofli. 

'Puddyng z kartofli robi się podług tych 4 

‘gamych prawideł iak kluski. 1 Ę 

Miękka klaystrowata massa kartofli, nabiera | 

szczególniey mocy żywności zwierzęcćy, przeż i 

dodanie tłustości, przez co znayduiące się w niey | 

białko, staie się podobném do żółtka, Wolno | * 
w maśle smarzone, paląc się na węgiel, zamie” | | 

niaią się łatwo na twardą masse, połączenie to fe 

| 

8, | 

na ostry wprawdzie, ale czysty, wolny od | 
wszelkiego piasku kamień, i nie zabity otrębami, | 
gdyż w przeciwnym razie całąby zepsuł robotę. | 
Kasza ta do uwarzenia krótkiego czasu  po- Ę 
trzebuie. | x 

| hi 
i 

e) Kluski z kartofli. ; 

Kluski z kartofli dobrze zrobione, są po- A 

żywnieysze i łatwieysze do strawienia, niż zwy- ja 

czayne kluski z mąki. Gotuią się kartofle nie 4 

zupełnie, ale tylko tak miękko, ażeby po oskro- | 

"baniu ich łatwo ztartémi być mogły; potem |" 

gniecie się polewka z iedną szesnastą częścią. i 

mąki podług wagi na’ geste ciasto, dodaie się: 1 

soli, pieprzu i ziół korzennych, i robią się klu- | 

ski wielkości iabłka, Ażeby się zaś w wodzie |). 

nie rospłynęły, taczaią się w mace wprzódy, ‘ 

niżeli się gotuig.. Kiedy iuż na powierzchnią | 

wody wypływaią, znakiem iest, Ze się ugoto- | 

wały. Przez przymieszanie grzanek z bułki, | 

suszonego mięsa wołowego ztartego, śledzi wę: > 

dzonych pokraianych, tartego sćra, kluski té |. 



_dżieie się ragularni¢y w ROR RAA daj 
+ ak następuję: 
4 _ Gotuie się trzy czwarte części funta tar- 
a | tych kartofli, z dwoma tutami masła, «albo świć- 

| żego łoiu dobrego, i dwoma totam: mleka w 
 potrzebnóy ilości wody, do” gęstości przyzwo- 
itey, i wypieka się ciasto AE na eet 
glinianćy. 

ga i * Jeżeli puddyng. ma. być tęższyy: icine się. 
| zamiast mleka, albo iesżcze oprócz-niego;: ró- 

K
 
=
 

ta Jl wną ilość. suszonego mięsa starego. 
oe | Jeżeli ma być ostrzeyszym, dodaie śię zaj CZ 

| mleka, około dwa łuty sera. ~ a m 
4 6 > Przez dodanie suszonych śledzi sa ą 
-, |nych, bez mleka, miesa lub sera, puddyng: nas 

biera przyiemney ostroscis, 
| Sposób robienia takiego puddyngu, proch 

. po Rumfox a 

97. O owocach: 
a) Powidła z iabłek, 

Sok z iabłek iest właściwie kwaśny i często 
ardzo cierpki, dla tego też także potrawa niezrę- 

cznie przy gotowana, ima smak: nieprzyiemny, 1€- 

| żeli do niéy wiele cukru ikorzenia nie dodano. Te 
(drogie dodatki, które mimo tego właściwy smak 

|, Przyiemny owecu przytłumiaią, przez dobre 
przygotowanie: iabłek' mogą być oszczedzonémi, 
labłka, powinny 2 siebie samych dosyć cukru 
ydać, ażeby swóy kwas złagodzić, i przy- 
wojte użycie korzennych skorek sześć ch. 
powinno. iabłka zaprawic. 

= Sposobem'który nastepuie, otrzymuiemy bez 
tukru i korzeni z iabłek - spowidła », które tak’ są: 



go 

stodkie, iak gdyby byty zaprawhet Po zbiorże | 
dabłka wybiersia się mnićy piękne, zawczesnie 4 
doyrzałe i w ogólności wszystkie, gatunki iablek, | 
których niechcemy zachować, ani suszyć, napowia | 
dta: dosyć 'są zdatne do tego, ieżeli tylko są doys | 
rzałeiniezepsute. Skórka się tylko z grubszych gas 4 
_tunkow zdeymuie a zostawia; sie na delikatnieya | 

szych, ieżeli ma dobry zapach iako to; na borsa | 

dorfskich, szczecińskich, 'renetach, ażeby przeto | 
marmelapzie przyiemny. zapach aa Ziarka | 
zostaw nią, się we wszystkich iabłkachis ponies:| 
waż się także i z nich cokolwiek korzenności wy--| 
dobywa. Gdy, powidła potem przez durszlal | 
przecierać się maid, przeto części nmiezdatne do | 
iedzenia, same się odłączaią, i czas się oszczędza. | 
"Teraz iest czas iabłko od Części zepsutych uwol- | 
nić, i takowe na cztćry . części rozkroić, Jeże 
li można dostać pigw, potrzeba ie wkraiać do. 

- iabłek, ponieważ. ich zapach zgadza się zupeł. 
nie z jabłkami, i jedna tylko | Pigwa zaprawia 
sto iabłek. a 

-
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Jabłka pokraiane wsypuią sie do kotła, któż | + 
ry powinien być dobrze wybielony, ponieważ | ź 
kwas iabłkowy miedź i żelazo łatwo rospusz- = 

cza, wlewa się do nich trochę wody i przys: a 

- krywszy ie dobrze, gotuią się przy: wolnym o= | P 
gniu dopóty, dopoki. nie zmiękną. Wprzód nis} . 
żeli się. zupełnie rozpłyną, wlewaią się do nas k 

czyh ażeby zupełnie wystygły. wą zaj 4 

Dnia rastępuiącego gotuią się znowu po-+| > 

woli, i t.d. wtedy tak długo, dopóki zupełnie | 
nie zmiękną, potém przeciskaią śię przez dur: ń 
WE i znowu Się studzą ną nowo cj 
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Powidła wyciśnięte czyszczą się poraz trze. 
ci przystawiaia, do ognia, gotuią się powoli do 
gęstości: 1 znowu się chłodzą. Przez to staią 
się znowu cokolwiek wodnistemi. _ 

Nakoniec wkładaią się do garnków, w któ. 
rych ie zachować 'chcemy, i stawiaią się w piecu 
po wysadzeniu chleba, ażeby zgęsły zupełnie. 
Robi się przez to na powierzchni skorka, która 
służy do tém lepszego ich zachowania. : 

Przez to powtórzone gotowahie, wydoby- 
| wa się w iabłkach, iak gdyby przez sztuczne ' 

doyrzenie słodycz, a kwas coraz bardziey ni- 

knie. Jeżeli zaś iabłka, iak się dziać zwykło, 
prędko iza iednym razem gotuiemy, otrzymu- 
aemy kwaśne powiada. = 

4) Galatcja z iabłtek.. 

Jeżeli iabłka zaraz po zebraniu ich wycia 

skamy, natenczas sok potrzebuie wiele cukru, . 
ażeby syrop, albo galaretę otrzymać. Lepiey. 

 iest zaczekać na zupełne doyrzenie, a przez zimę 
i na wiosnę galaretę robić. — Wybieraią się 
do tego iabłka, które w zimie cokolwiek przee 
marzły , tłuką, się i wyciska się z nich sok za 
pomocą prasy. 

Sok ten paruie się w obszerném naczyniu, 
W Czasie tego mozna „go przez dodanie soku cy- 
trynówego oczyścić, i od piany uwolnić. Wresz- 

, cie odbywa się parowanie przy” mocnym ogniu, 
dopóki się sok przez połowę nie wygotuie. 

| I tak otrzymuiemy syrop iabłkowy. 
Jeżeli zaś trzy czwarte wyparuiemy , otrzy- 

mamy galaretę z iabłek, która at 2 skorkami 
cytronowemi mara 

> 6 



dycze szare renety. = 
Chociaż nawet iabłka troskliwie wybieramy, 

82 

_ _ Kiedy do soku przed parowaniem tak długo 
dodaiemy krety, dopóki tylko wrzenie się po- 
kazuie, a potem go znowu przez cedzenie z 
wapna oczyszczamy, «wtedy otrzymuiemy sok 
słodki z ktorego można robić cukier. 
ś Do, galarety zaś potrzeba iest, ażeby przy» 
naymnićy iedna część kwasu iabłkowego pozo- 
stała bo inaczey swóy właściwy smak traci. * 

_Renety są do. galarety naylepsze. Aby przy 
kraianiu i obieraniu iabłek zmianie koloru prze- 
szkodzić, trzeba owoci ręce w wodzie maczać, 
i noża z ostrzem srebnem użyć, ieżeli sie podoba. | 

L 

c) Jabłka suszone. 

‘Do komputów i duszeń 'z iabłek' zielona- 
wych, biorą się zwykle iabłka borsdorfskie, 
renety i peningi, - Do suszenia oprócz borsdorf- 
skich, rayskie, tak zwane bony, a kto lubi sło- 

k 

znayduiemy ie.przecież, ieżeli się zwyczaynym 
sposobem suszą twardemi, rogowemi i suchemi. 

Smak dobry wolno upieczonego iabłka, 
pokazuie iuż, iż ażeby dobrą i korzenną po- 
trawę z iabłek otrzymać, pieczenie onychże nie- 
powinno być za prędkie, Złe nawet iabłka, 
można przez suszenie miłemi i dobry smak ma- 
iącemi uczynić sposobem mastępuiącym. 
"Nie rozrzynaiq się iabłka, ale się z nich 

wykręcaią ziarnka dłutkiem do tego przezna- 
czonćm; natenczas można całe jeszcze iabtko, 

"przez następne z nim postępowanie co do smaku. 
łatwićy poprawić. Obieraią się ze skórki, która 
śię wraz 2 wybranemi ziatkami aachowuie. 
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Obrane ze skórki iabika wsypuią się do 
"wrzącey wody ażeby się trochę zagotowały i i 
przewarzyły, iednakowoż tak, ażeby nie zmię: 
kły, albowiem przez to rozgrzanie powinna się 
tylko doyrzałość iabłek uzupeluić. z 

, 
p 

I woda także ktorey do obwarzenia użyto 
zachowuie się. Skoro się iuz obwarzone iabłka, 
na pleciance do suszenia nasypią, „wsadzaią się 
do: pieca „chlebowego, który mnićy rozgrzany 
być powinien, niż do pieczenia chleba, Nie- 
można ich od iednego razu wysuszyć, ale się 
wyimuią zaledwo. przez połowę . wyschnięte, 
aby znowu ostygły, a potem drugiego i trze- 
ciego dnia daléy suszą. Pizez to odmienianie 
gorąca 1 zimna, wydobywa się smak winny w 
iabłkach. s 

Nakoniec dnia czw artego ; maczaia sie 
miękkie ieszcze iabłka w syropie iabikowym, 
i wsadzaią się na nowo do pieca ażeby iuż zu- 
pełnie wyschły. 

Syrop takowy otrzymuie sie Z części ods 
padaiących od iabłek, to iest: tłuką się skórki 
z iabłka w mozdzierzu, wygotownia, się.W wo» 
zie ktorey do obwarzenia użyto, sok cedzi. 
się przez sito włosiane, i paruie aż do gęstości 
syropu. Syrop ten dla mnogości potłuczonych 
zgiarek i skorek, iest bardzo kor zennym, i służy 
szczególniey do nadania przesuszonym iabłkom 
dobrego zapachu, ktory przez odagcie skorek 
1 ziarek straciły. 

" 4 

Tyee osibod wysuszone iabłka podobne 
są do zosta: 



| ad) Gruszki sus zone, 

Suszą się pospolicie gruszki wielkie i dobre- 
go gatunku berry, bonkrety it. p. Obchodzi się, 
z niemi prawie tak, iaki z iabłkami, ażeby były 
słodkie. Skoro ze skórki obrane zostały , ob- 
warzaią się zi „lekka, i wsadzaia przez dwa lub 

, trzy dni następnie do pieca: Dnia dopiero czwar- 
tego maczaią się w soku gruszkowym i wysu- 

 szaią zupełnie. Sok gruszkowy otrzymuie się ze 
skórek gruszkowych, i z wody któreyeśmy do 
obwarzeriia gruszek użyli, — Tylko takie grusz 
ki lemie, które się prędko psuią, _ tak, iż nie | 
'ma czasu do obrania ich, suszą ‘sie w skórkach. 
Skórki te są bardzo twarde. 

e) Suszenie śliwek. 

Ponieważ suszenie śliwek na tem zawisło, 
(żeby sok ich zgęścić, tak, iżby się stał podo- 
bnym do wlekącego się syropu, a ten wysy- 
cha kiedy ie prędko i od iednego razu suszy- 
my, przez co śliwki staią się cierpkie i tyko- 
wate; przeto trzeba ie suszyć powoli, ina pół 
ususzone z pieca wyimować, a ostudziwsy, 
znowu wsadzać; a tak za drugićm wsadzeniem 
nabiorą swey zapałnók ace 

1) Śliwki zaprawne. 

‘Weadzaia się śliwki trzy razy do pieca | 
chlebowego, i suszq się tak dalece, ażeby się 
pozmarszczały, ale ieszcze zupełnie miękkie 4 
były. Potem ; wkładaią. się do flaszki, i nalewa. 
się wina białego, z połową wodki francuskiey 
,pomięszanego, tyle, ile mieysce pomiędzy śliw- 
kami zayniuie , potem się zatyka KE „moe. 
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eno korkiem. Jeżeli do wina dodamy' korzeni, 
otrzymamy oraz przyiemną ratafią, * 

g) Powidła ze śliwek, 
gs | Im powidła ze śliwek częściey się gotuią 
b | tym są słodsze, Do tego śliwki doyrzałe, z któ- 
r- | rych się iuż pestki wybrały, trzy razy przye ' 
1-  naymniey gotuia się i znowu chłodzą. W cza» ' 
e | sie ostatnięgo gotowania, kiedy iuż powidła 
o | zupełnie gęstnieią, wrzuca śię do nich, dla na- 
z- | dania korzenności kilka ziarek ze śliwek 4 

| przed odstawieniem ich od ognia dodaie się 3 
h. | korzeni. Gdyby ie wcześnićy dodano, - "x 

 oleiek aromatyczny korzeni uleciał, 

|=
 sj

 
O
:
 

‘ Jak tylko powidła ze śliw ek, w garnkach, 
w których maią być zachowane, przez kilka. 

o, | dni postaią, 1 zupełnie ostygną, staią się zu- 
O- | pełnie. wolnemi, chociaż nawet w gorącu iuż 
ye  tęgiemi byty. — Ażeby ie przyzwoicie zgęścić, 
y- | gotuią się ieszcze raz, wstawiając ie w naczy= 

e- | niach do pieca chlebowego, po wysadzeniu 
ok chleba. — Wtedy robi się na powierzchni skórka, 
y, | która zachowanie powideł ułatwia. Kiedy oprócz 
m | tego leszcze kartkę cienkiego papieru, w gorzał- 
Jee umaczanego , na wićrzch polozemy, na ten-. 
FE czas się żadna plesn nie:pokaze, 

2 z rp WY. . ca |. h) Chowanie wiśni. 

ię | Im twardszą i mulistszą iest wiśnia, tym 
ie | mniéy iest trwałą; mocno kwaśna, soczysta i 
ra  korzenna wiśnia, trwa naydłużćy. — Jeżeli ie. 
ty | dnak wiśnie bar ace długo utrzymywać chcemy, 
v= obrywaia się wprzód, niż zupełnie doyrzeia, i 
= GE się do flaszki, która się zatyka kórkiem, 

* 

NIE 



a potem do wody w kotle wstawia. Rozgrzewa | 
się woda, aż do zagotowania sie, odstawia się | 
od ognia i studzi. Potem blisko w kwadrans, | 
wyimuie się flaszka z wiśniami, i zatkawszy ią | 

‘ dobrze chowa się w piwnicy. — Wiśnie takowe i 4 
są nietylko słodkie, ale nawet bardzo długo - : 
trwaią. Podobnym sposobem można także po- _ 
rzyczki, iagody winne i maliny zachować, A M 

i) Wiónie suszone. > | r 

{ Ę 
Wisnie powinny byé na pleciankach powoli 

suszone, bo inaczćy ‘pekaia i sok swoy tracą. s 
Piec przeto nie może być tak gorącym iak na p 
inny owoc. Skoro się tylko na pół przepieką 

'i zmarszczać się zaczną, wyimuią się z pieca, 
ażeby wystygły. Po kilku „godzinach znowitsię „| 
do niego wsadzaią. Im częściey ie rozgrzewamy |. 
i znowu chłodzimy, wprzód niź wyschną zu- | "M 
pełnie, tém miąższemi! się staią, — Nakoniec | ° 
potrzeba ie na gorąco z pieca wyjąć, i znowu | Ę 
prędko na powietrzu . ochłodzić, ażeby cukier” | 
wytopiony na powierzchni osiadł. _ Wtenczas na- 
‘bieraia wybornego blasku i dobrze się utrzy mula, 

a we : A 

"b Komput z wiśni w. winie, 
| 

1 

n 

P 
a 
s 
ż 

Kiedy iuż wiśnie kilka razy w piecu były, i I 

Wsypawszy także cokolwiek korzeni, i zatka: 
wszy "naczynie mocno korkiem, komput ten 
przyiemny utrzymuje sie przez lat kilka. Dódażj 

. nże. cukru nietylko jest wepottzepne, gdyż ina 

i 
| tak iż zaczynaią się ' zmarszczać » wsypuią się | p 

‘do flaszki 1 nalewaią winem czerwonem, przy- | R 
Roa do niego piątą część wodki francuskiey, | i 

B 
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| wiśnie przez pieczenie dosyć słodkiemi się stały, 
ale nawet komputowi właściwy smak przyie< | 

| mny odeymuie. 2 

EA 

1) Wiśnie zaprawne. 

4 Wisnie obrane z ogonkow, parza sie lekko, 
 studzą siĘ potem przez 8 do 10 godzin i zno- 

wu się gotuią na nowo; to się powtarza do 4 
lub 5 razy wprzód, niż się zagotuią na gęsto, 

| Potćm dopiero dobrze się utrzymują. — Postę- \ 
pgeciac tym tposobem, niepotrzeba cukru ani sy- 
ropu; smak wiśniowy zostaie czystym, hiefałe 

_ szowanym, i niemaiac = merc, iest 
j | przyiemny. 

98. Sposob na naga kk KE 

| 'Moczą się nogi w letnićy wodzie, ażeby 
nagniotek dobrze rozmiąkł; potém wyżyna się ha 
ostrym możem korzen, iak tylko można nay. mn 
głębićy, obciera się a na gałganku A 

‘| lącym wielkości nagniotkn, rościera się zielona” 
maść na nagniotki, ktoréy w. każdćy aptece za 
parę groszy dostać można i przywięzuie się plas 

‘ Ster. Ta, kąpiel i s świeże przyktadanie tak długo  . 
ee powtarzaia, dopoki się nieprzyidzie do tego, 
| Że nagniotek "wraz z korzeniem wyrzuci sie. 
i Im starszy iest korzeń iim głębićy siedzi, tym 
i  dłażćy operacya ta ma mieysce. 

_ Plaster składa się z 2 łutów żółtego WO» 
sku, 2 łutów gumy ammoniackićy , | i 3 kwintle 
tmiałko . uthuczonego 
_.. Nayprzod się topi wosk, z którym potém: 
oa deugte Angredyencye dobrze pomięszać nas 
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po Moczą się nogi w letnićy wodzie, ocieraią |ska 
i na nagniotki przykłada się, poniżćy przepi- |heg 
sany plaster, co 12 godzin ,*a w 5 lub 4 dniach |skie 

będzie można nagniotek paznokciami wyciągnąć. | 

Plaster robi się w ten sposób: i 

'Rospuszcza się 1 uncya galbanum (G alban» | 

ummi) w occie, i tę ciecz ewaporuie się tak yy, 

jżby była dobrze gęsta; potem mięsza się półj — 

uncyi paku lub smoły i dwie drachmy (empl.| 

dyachilon simplex), i z tego robi się plaster. 

Ten plaster służy także do gubienia bro=|tov 

dawek na twarzy i rękach, z tą uwagą, że nimi p 

o się przyłoży, trzeba wprzód, brodawkę my-|bez 

if. dems. dobze, wytrzeć, a potém obetrzeć. : | 

SANA. NS : ; : [Rui 

J4-00-99. Doświadczone sposoby na pluskwy.[i w 

żę a) Liście olszowe zielone lub suszone mie-| 

„szaią się ż słomą mającą być włożoną w łóżkolied: 

(w którem to uprzykrzone robactwo: zagniez-|sza 

dziło się. — Następuiący sposób lubo nieco mo-|dzi 

zolnieyszy iest bardzo skuteczny. Suszą się li-|vyk 

ście itłuczą na proch, który się mięsza z wodą 

w takim stosunku, iżby z téy mieszaniny po-|sp
i 

wstało ciasto płynne. Tém ciastem smaruią sięjłóż 

szpary łóża lub w ścianach, w których pluskwy] 

gnayduia się. Podłogę myie się wodą w któ-|q u 

réy się te liście gotowały. Tym sposobem i plu-|któ 

'skwy i ich iayka wyginą. | RE zm 
, |mie 

b) Rozpadliny i dziury w ścianach, łóżkach| ~ 

i t. p. smaruią się za pomócą piórka sokiem z fay-| sm. 

ki, w odlewce zbieraiącym się; a pluskwy zginą.j 
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| v) Bierze się 6 łatów żółci wołowey,. 1 tut 

2 | jskaloleiu (Steinól), pół kwarty mocnego octu win- 

|hego i ćwierć kwarty mocnego ługu mydlar- 

kiego. Wszystko to mięsza się dobrze w garku; . 

A |: <Ż pędzlem w tóy mieszaninie zmaczatyta 

fkmaruią się wszystkie kryiowki pluskiew, a te. 
| przeciągu 4 dni wraz z zarodem zginą, | 

dj Smaruią się łóżka szczególnićy zaś szpary 
Ibrotem (Wallrath), a pluskwy wyzdychaią. 

Podróżni, którzy od tego robactwa w dro- 

ze dręczeni bywaia, powinni mieć. z soba pus 

ełeczko albrotu, i tym w nocy trochę posma- 

ować ciało, szczególnićy szyię, ramiona, nogi 

pępek, a tak przez wyziew tegoż albrotu za 

e) Bierze się zimowit jesienny (colchum 

-Jautumnale), który się w iesieni na łąkach, 

Iz liściami zbiera. Natarłszy ta rośliną mieysca 
włożywszy liścia w szpary, pluskwy zaraz zgie . 

fai więcey się nie pokażą. 3 

|. of). Miesza się dobrze 1 część. serwaseru z 
0} fiedną częścią świeżćy żółci wołowey, itą mię- 

szaniną smaruią się za pomocą piórka szpary i 
-|dziury w których się Boz a a te 

i-|wkrótce zginą: : - 
lą] - g) Ent kamfory rospuszcza się w 11 łutach 
Jef) pirytusu. terpentynowego i tym smaruie się 
łóżka i inne kryiówki tego robactwa. O 

h) Gotuią 'się piołun i kolokwinta (Colo- 
j-|quinte) w wodzie i ta rozczynia się wapno, 
je|którem się ściany pociągaią. — Także oliwa 

zmięszana z wapnem -do bielenia ścian Ra 
mie dozwala lędz się temu robactwu. 

h| © "chcąc pluskwy z meblów wygubić, trzebaie 
y-| smarować oliwą, gdyż pluskwy tepa 2 nie ae 

S
Ę
 h 

bezpieczą się. przeciw gryzieniu pluskiew. AZ os 



100. Niektóre środki przeciwko 
' pchłom. +. 

Ochedostwo 'iest środkiem naypewnieyszymi 
od tego owadu. — Chcąc młody owad wygu4 
bić, dość iest podłogę, a szczególnićy szpary 
ukropem polewać. Jeszcze skuteczniey  iest 

* wrząca woda z solą, koperwasem, salmiakiem, "albo: odwar roślin mocny zapach maiących, 
, Pokrópiwszy prześcieradła ałbo łóżka odwarem 

 piołunu, śmierdzącego rumianu, kolendry, bzu, 
ruty, kminu, kolokwintów i t. p. można być 
od uprzykrzenia bezpiecznym.  Nacieraiąc ciało 
piołune ywaiąc go odwarem, uwol- 

mchu, pchły się nie trzy. 
ie lubią się gnieździć. Dobrze 

mięszać do materaców słomę z mchem, 
| piołunem i innemi mocno pachnącemi ziołami, 

5 w niewielkićy ilości. Pam Ree 
p; Psy i koty dość iest natrzéé tabaką, albo 

ieszcze lepićy oliwą, lub piołunem, kolokwin- 
tami; anyżowym, albo z resztą smax DW “08s 
tro pachnacemi oleykami. _ eee 01 

| ©, + "Na iedno mieysce można: pchły: zwabic, 
|... stawiac garnczek wysmarowany krwią wolowa, 

z sadzą zmięszaną; przy dnie trzęba żrobić | 
dziurę, aby pchły weyście znalazły, 
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